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Kraków il marca. 


Gdyby kto chciał sądzić o ruchu w Ro- 
syi i jej obecnem położeniu z Norda; a 
zwłaszcza z jego petersburskiego korespon- 
denta, na którego się zawsze jak na wyro- 
cznię w artykułach wstępnych powołuje, 
w szczególniejszy popadłby obłęd. Korea. 
pondentowi temu należy się niezawodnie 
palma co do frazeologii i fantasmagoryi 
politycznej. Przedstawia on'Rosyę, jakby 
w przededniu jakiegoś ogromnego parla- 
mentarnego ruchu, prawi ciągle niesłychani 
duby'o inetytucyach ziemiańskich, prowinego- 
nalnych , podnosi te słabiutkie zebrania o- 
graniczone do jak najmniejszych interesów 
miejscowych, nie mające ani inicyatywy ani 
głosu, do ważności zgromadzeń reprezenta- 
cyjnych w krajach konstytucyjną formą rzą- 
dzonych, i z niemi je porównywa. Dziwi 
się, że szlachta rosyjska nie kwapi się brać 
w nich udziału; a przecież cóż nataralniej- 
szego, jak że szlachta domaga się zgroma- 
dzeń, któreby brały udział w rządzie, czego 
nie posiadają owe przesławione instytucye 
ziemiańskie. Wszak sam korespondent Norda 
zmuszony jest wyznać, że atrybucye ich 8% 
czysto lokalne, ale, jak pisze, dzieje się to 
dla tego, że rząd nie chce się opierać na 
jednej klasie, ale na całym narodzie ; gdy- 
by zaś zgromadzeniom tym przyznał wię 
kszy zakres działalności, - obróciłoby się to 
koniecznie na korzyść jednej tylko klasy. 
Nie zrozumieliśmy wcale tego wielką preten- 
syę do liberalizmu mającego wywoda; ale 
pojmujemy wybornie loikę, że rżąd, któży 
się chce opierać na masach, aby, panować 
arbitralnie, nie chce tym masom żadnego dać 
w rządzie udziała. Zabawnym jest zaprawdę 
korespondent, gdy w każdym kroku rządu 
rosyjskiego widzi niesłychany postęp, i u któ- 
rego rząd ten nie popada w błędy innych 
państw europejskich, a wkrótce wszystkie 
inne wyprzedzi. Na wykazanie tego używa 
korespondent frazesów i wyrażeń, których 
znaczenia napróżnoby odgadnąć usiłowano 
na Zachodzie, chociaż itam częstokroć rze 
czy nie nazywają się poprosta. Ale cóż tu 
ma znaczyć, że Rosya dzieło reorganizacji 
spółecznej opiera na wyświeceniu partykula- 
ryzmu historycznego (sie), który jest cechą 
indywidualną narodu rosyjskiego i jego ty- 
pem tradycyjnym? Zamiast szukania, jak to 
czynią inne rządy, i narażania się na po 
myłki, co się już nieraz widziało, rząd ro- 
syjski wolał z całą roztropnością działając, 
_ pozostawić narodowi staranie, aby się sam 
zdefiniował (sic), i dla tego — dodaje kores- 
pondent w konkluzyi — instytucye ziemiańskie 
są tak ważnemi .. . Barbara, celarent Darii 
ferii. ,. i dla tego córka twoja jest niemą — 
dawno powiedział nieoceniony Molier! .. . 

Nie na tem atoli jedynie polu wojuje rze: 
czony publicysta Norda. Nie zapomina on i 
o nas: et haec facienda, et illa non omittenda: 
Dawniej szło o to, aby dowieść, że prowin 
cye tak zwane zabrane, Wołyń Podole, U- 
kraina, są krajami rosyjskiemi, które nigdy 
polskiemi nie były. Później szło o to, aby 
wykazać, że Litwa nie miała nie wspólne- 


go z Koroną, że nigdy jednej z Polską nie|p 


stanowiła całości, a unia tylko na gwałcie 
spoczywała, zdobycz zaś jedynym była ty- 
tułem związku Polski z Litwą, nawet jak 
się zdaje i za Jagiellonów. Snać “mniema 
Nord, że to już niezaprzeczone dla publi 
czności zachodniej nabytki, bo korespon 
dent petersburski zaczyna dowodzić, że 
w Królestwie polskiem kongresowem. nie 
ma Polaków, tylko gdzie niegdzie jakać 
szlachta. Według niego, lad po miastach i 
po wsiach, to nie lud polski. ; Mazur, Szkal- 
mierzak, Krakowiak, to nie Polacy, Pisze 
więc ciągle o ludności rosyjskiej w Króle: 
stwie Polskiem: populations russes według 
niego niesłychaną tchną przeciw Polakom 
nienawiścią, przed którą Rosya tych osta 
tnich zasłaniać musi. Zapewne nie bez ce- 
lu pisze te fałsze korespondent petersbur- 
ski. W tej chwili przedstawia nam się naj 
praw dopodobniej jako cel, przygotowanie 
opinii publicznej w Europie do projektu 
wcielenia Królestwa Kongresowego do Im. 
perium. Jak pisała niedawno Gazeli Mo 
skiewska, ludzkość sama nakazuje Rosyi to 
wcielenie, aby ową garstkę biednych i znie- 
nawidzonych przez ludność rosyjską Kró- 
lestwa Polaków łatwiej od zguby osłonić. 

Warto dodać w końcu, że Nerd w nastę- 
pującym numerze, gdzie zaprzecza polsko- 


ści Królestwu kongresowemu, bardzo suro- 
wo zarzuca niektórym dziennikom francu- 
skim, iż dążności polityki rosyjskiej w fał- 
szywom przedstawiają świetle, i następujące 
stawia pytanie: czy dziennik ma prawo de- 
ptać w polityce zasady prostej uczciwości, 
czy mu wolno ` kłamstwem popierać swoją 
sprawę?., - k 


Znane sprawozdanie „o stanie, reformy 
włościańskiej w Królestwie Polskiem* vpo- 
dane przez Inwalida, przeszło do Norda % 
w postaci listu z Petersburga. Naturalnie, 
ważną znów gra w nim rolę anegdota „o 
obrzynaniu języków * i „zakopywaniu. żyw; 
cem chłopów* / przez pewnego - obywatela. 
Po raz szósty przeto wzywamy prasę ro- 
syjską, aby wymieniła nazwisko tego oby- 
watela i miejsce spełnienia zbrodni,. tudzież 
wyroku, jaki za takową zapaść musiał. Ina- 
czej dowiedzie milczeniem , że umyślnie roz- 
szerza fałsze, które są narodowem oszczer- 
stwem. Å ę: hps 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 10 marca. 


(4) Książę Karol Jabłonowski zawiadomił ko 
mitet Towarzystwa gosp., iż w skutek weżwania 
tegoż komitetu udawał się w Wiednin osobiście do 
op. ministrów z przedstawieniem dzisiejszego przy: 
krego stanu Towarzystwa gosp, tudzież potrzeby 
jak najrychlejszego zwołania ogólnego zgromadże 
nia, jeżeli Towarzystwo przed grożącym nia upa- 
dkiem nchronione być ma. Na przedstawienia te 
otrzymał książę Jabłonowski bardzo przychylae ze 
strony pp. ministrów oświadczenia. . Temi dniami 
udawał się w tym samym przedmiocie wiceprezes 
Towarzystwa gosp. br. Kazimierz Krasicki do p. 
Namiestnika, od którego również“ przychylną i po: 
myślaą otrzymał odpowiedź. Wszystko zatem tu- 
szyć dozwala, iż wkrótce jaż będą zniesione ogra- 
niezenia krępujące należyty rozwój czynności To 
warzystwa gosp. i ogólńe zgromadzenie niebawem 
będzie mogło być zwołane. 

Na posiedzeniu wczorajszem zajmował się ko 
mitet Towarzystwa gosp. ułożeniem listy kandy. 
datów do stypendyów rządowych przeznaczonych 
dla uczniów szkoły Dablańskiej, tudzież stypen- 
dyów Bp. Maciąga. Stypendya rządowe tudzież za“ 
pomoga dla szkoły Dubłańskiej rozłożone na lat 
dziesięć, skończyły się właśnie z rokiem bieżącym. 
Komitet portanowił starać się o uzyskanie i nadal 
zapomogi rządowej dla szkoły i stypendyów; cho 
dziłoby wszakże o spieszne zajęcie się tym przed- 
tem, mianowicie przed uchwałeniem w Radzie pań 
stwa budżetu na rok 1866. Co do stypeadyów śp. 
Maciąga, ponieważ w roku przeszłym dla braku 
kompetentów nie wszystkie były rozdane, pozostaje 
ich do rozdania obecnie pięć, licząc w to i zaległe 
z roku przeszłego. 

Oglądałem obrazy, które malarze tutejsi wysy 
łają temi dniami na wystawę do Krakowa. Tepa 
posyła ośm obrazów, między któremi trzy olejae 
większego rozmiaru; mianowicie grupa arabów ko 
czujących, portret Karola Szajnochy, i drugi, męż 
czyzny w polskim stroju; oprócz tych trzech olej: 
nych posyła tenże pięć akwareli, w tych liczbie 
są cztery portrety. Kornel Szlegel wygotował na 
wystawę krakowską obraz historyczny, przedsta 
wiający Piasta i Rzepichę w chwili, gdy dwaj 
obcy młodzieńcy przychodzą prosić o gościnność; 
w głębi widać jezioro Gopło i zamek Popiela. 
Artysta usiłował trzymać się ściśle podań, čo wy- 
magało stadyów poświęconych wyłącznie temu 
rzedmiotowi. Raczyński posyła Świtezianką we 
dłag ballady Mickiewicza; a Młodnieki trzy por- 
trety: Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego. 
które można widzieć obecnie wystawione ta w księ 
garni p. Karola Wilda. 

Przysłano z Paryża medal hr. Aleksandra Fré- 
dry, wybity tamże przez p. Barre. Robota bardzo 
piękna. Rysy oblicza zupełnie podobne, wedlug fo 
tografii zdjętej przez p. Szajnoka. Uroczyste odda 
nie medalu nastąpi duia 26 b. m. po nabożeństwie 
na intencyę jubiłata, przez kilku delegatów, któ 
rzy ma medal w domu wręczą. Wieczorem będą 
w teatrze: „Śluby panieńskie" zakończone obra- 
zem z żywych osób złożonym, przedstawiającym 
główniejsze scóny z wielu komedyi Fredra, przy: 
czem chóry Towarzystwa muzycznego mają od 
śpiewać stósowną kantatę. 


Wieden 10 marca. 


— p. Jak już wspomniałem w liście poprzednim, 
biorą ta wiadomość pódaną przez Morning Posta 
o oświadczeniach, które Rosya zrobiła względem 
tang polskiej, tudzież i o żądaniu co do stann 
oblężenia w Galicyi, bardzo na seryo, a sfery `o- 
pozycyjne, a mianowicie i przeciwnicy terażniej 
szego gabineta w Radzie państwa odnoszą nieje- 
den pojaw w austryackiej wewnętrznej i zewnę 
trznej polityce do następstw zjazdów w Karlsba: 
dzie i w Kisindze. Tem to tłómaczy się pośpiech, 
z jakim wczoraj zaprzeczył organ urzędowy wie- 
deński o dalszem trwaniu stann oblężenia w Ga- 
licyi, i odpowiedź, którą nareszcie dał raz mini- 
ster stanu na interpelacyą Giskry i towarzyszy 
względem Galicyi. Wiadomo, jak długo i usilnie 


domagali się posłowie w różnych formach jasnej i 
stanowczej wtym względzie odpowiedzi, że w 
końcu znikła nadzieja jej otrzymania. Cóż dziwne 
go, jeśli więc dzisiejsze jej udzielenie lzbie poselskiej 
przypisują wszyscy głównie. wiadomości puszezo- 
nej w świat. przez organ palmerstoński, który, jak 
wieść niesie, znów zamyśla podać nowy szereg 
„wyjaśnień pod. względem usiłowań czynionych 
w cela: wskrzeszenia tak zwanego śgo przymierza. 
Oświadczenie p. Schmerlinga miało być  publiez- 
aem zaprzeczeniem _przynaj! miej jeduego i to 
wprost Austryi tyczącego się puuktu owych wyja- 
śnień. -Zresztą rozumie; się samo: przez się, że:znie- 
sienie! stanu oblężenia nie. jest postanowieniem za- 
'mprowizowąnem, lecz oddawna przygotowaaem. 

Depesze* austryackie odeszły do Berlina 5go i 
7go'marca; zatem nota. z właściwą odpowiedzią 
wysłana została onegdaj. ©» do: treści tych dokn- 
mentów słychać tylko waryacye na stary temat, 
„że Austrya nie powiada ani tak avi siak, ażeby 
późciej nie powiedziano, że oświądczyła się w tym 
lab owym kieranku.* Szezególniejszy nacisk pł- 
żono na spólność posiadania wynikającą zartyku 
III traktatu pokojowego, a zarazem oświadczeno, 
iż okoliczność, że; Anstrya ma w Księstwach. tylko 
brygadę, Prusy. zaś armią, nies zmienia ani. sta 
au rzeczy ani równości pod względem prawa po- 
siadania. Zresztą rzeczona brygada nie zostaje już 
pod dowództwem  pruskiem, lecz roz za nią 
anstryacki cywilny komisarz Hałthnber, który ©: 
dzbrał rozkaz, aby nie pozwalał, tak jak dotąd, 
aa wszystko swojemu pruskiemu koledze, barono 
wi Zeidlitzowi.. 

Wczoraj wieczorem nadeszła tu z Paryża wiado: 
mość; donosząca © znacznem pogorszenin się stan 
zdrowia księcia Morny; dziś. donoszą już o jego 
śmierci. Prędka śmierć tego człowieka, znaczny 
wpływ wywierającego, sprawiła tu wrażenie; uwa 
ają bowiem śmierć tego utalentowanego, energi 
cznego a pod względem dyplomatycznym ztęczne- 
go męża. stanu i bliskiego krewnego Cesarza, za 
polityczoy wypadek nie małej doniosłości. Utrzy 
mują, że Cesarz stracił w nim jedną 2 najlepszyeb, 
jeżeli nie najlepszą podporę, a mianowicie jedy 
dego ze awych polityków, który umiał utrzymać 
w karbach wzmagajątą się opozycyą bez ucieka: 
kania: się do środków pod względem formy uchy- 
biających, albo odrażających  bratalaą przemocą. 
Znawcy fcancuzkich stosnaków zapewniają, że te- 
raz albo będzie potrzeba wobec leby robić ustęp: 
stwa, które na pochyłej drodze Bońapartyzma da- 
lej poprowadzą, albo zastósować się do liberalizn 
jącej atmosfery, w jakiej się teraz lubaje cesar- 


stwo. 

Projekt odwiedzia Cara w Tuileryach podczas 
podróży do Nicei po. Carowę, którym w . Paryżu 
zajmowano się. z niezaprzeczonem zamiłowaniem, 
miał teraz zupełnie spełznąć na niczem, albowiem 
wedłog najaowszych pogłosek uda się Car drogą na 
Strasburg i Bagda" do Nicei, gdzie zabawiwszy 
dni kika znów tą drogą powróci do Niemiec. 


Paryż 8 marca. 


Adres senatu jest prostem powtorzeniem med 
tronowej: Zamileza om '0 Polsce i Ameryce, uta 
w ustalenie się Cesarstwa meksykańskiego i chwal 
wyczekującą politykę w księstwach nadelbiańskich. 
Jatro rozpoczną się rozprawy nad adresem senac- 
kim. Mają mówić o encyklice i traktacie z 15go 
września, ka. Napoleon, pp. Bonjean, Delavgie, 
Roułand, kardyaałowie Donnet, Matbieu, Bonne 
chose, arcyb. Darboy; pp: Leroy, La Gueronniere, 
Stoarm, ka. Persigny itd. P. Roaher; wielki mistrz 
życia parlamentarnego Francyi nalega, aby roz 
prawy prędko się skończyły a zaczęły śię rozpra 
wy. Ciała prawodawczego. Choroba ks. Morny prze 
qiąga się. Adres Ciała prawodawczego będzie mil 
czący i pochwałający politykę wyczekującą. Poko 
jowość mowy tronowej ma to dogodnego dla rzą: 


du; że zamyka usta opozycyi tak prawej jak le-| 


wej, pokojowej czy to'z ducha: zachowawczego 
czy z nienawiści do Cesarstwa. Zaiste, opozycya 
die zamilczy zupełnie, ale ramy mowy tronowej 
głosy jej skrępują. i 
"(Projekt francuski wrócenia Danii części Szlezwi- 
ka a przyłączenia reszty do Prus, zajmuje ciągle 
Paryż, chociaż nie zdaje się; aby był dotąd zapro- 
ponowany na drodze urzędowej. Wykonanie tego 
projektu, z korzyścią zasady narodowości, zależy 
głównie od Austryi. Anstrya jedoak nie chee sig 
decydować i zwleka. Francya zaś nie napiera, bo 
potrzeba czasu na jakie takie skończenie z Ame- 
tyką i Meksykiem. 

Zrobił tu trochę hałasu list z Bukaresztu zamie 
szezony w Mémorial Diplomatique.. List ten zapo- 
wiada wielkie projekta Rumunii, zawarcie poży- 
czki, spłacenie Tarcyi haraczu, zupełne odosobnie 
nie się i powołanie na tron ks. Napoleona. Poda- 
nia listu są fałszywe. Ks. Napoleon nie może myśleć o 
tronie rumuńskim, prędzej ks. Murat, zaproponowa- 
ny na próźno na zjeździe monarchów w Stutgardzie. 
Ale list ma to ważnego, że dowodzi, iż przyszła 
rola Rumunii wznieca już sąsiednie obawy. Ruma- 
nia wspieraua przez Francyę i uważana przez nią 
oddawna za przyszły punkt Archimedesa, musi o 
degrać rolę sobie przeznaczoną. Z tym przedmio- 
tem łączy się niedawne dzieło p. Merimće, pon- 
fnego Cesarza, z którego zdał sprawę Monitor. - 

Francuzi radzi uwolnić się łatwym sposobem od 
przemocy Rosyi. Pochwycili znów adres sżlachty 
Pskowskiej , jako mogący poprowadzić do rewolucyi 
i rozdziału północy, ale zapewne znów się omylą. 
Na każdy adres szlachty, rząd rosyjski wywołuje 
przeciwne adresa miast. Zresztą szkoła moskiew- 
ska stoi pe stronie caryzmu. l 

M. Post zapewnia, że ka. Gorczakow zawiado- 
mił dwory berliński i wiedeński, iż zamierza weie- 
lié Polskę do Rosyi. “~ DYW. (5016WA 


-wewnętrznych, podali się do dymisyi. Natychmia- 


Carowa opuści z synem Niceę w końcu marca 
i uda się do Darmstadu, gdzie spotka się z mał: 
żonkiem. Jatro czy pojutrze jedzie do Nicei baron 
Budberg. Carewicz ciągle chory. 

Myluem jest, aby Francya wyprowadziła z Rzy 
mu jedoę brygadę wojska. Nastąpi to może dopie 
ro w końcu roku, kiedy Rzym i Włochy przywy 
kng do traktowania się jako państwa niepodległe 
i stałe. Obecnie Fravcya wiele już uczyniła, że 
rozbroiła partyę ruchu, i że rząd Wiktora Emanne 
la wziął stanowczą przewagę we Włoszech. 

Wczorajszy Monitor zawiadomił, iż p. Cbâteau 
Renard: nie podał się do dymisyi, i że w jego miej 
sce uda się w. poselstwie do Washigtonu. margr. 
de Montholon, obecnie pełaomoenik francuski w Me- 
ksyka. Do Meksyku zostanie posłany p. Dano 
Opinia przyjęła dobrze mianowanię margr. de Mon 
tbolon, uważała bowiem nieobecność ambasadora 
w Washiagtonie za szkodliwą dla Francyi, Nowy 
ambasador. zna. Amerykę i może oddać usługi. 
Marszałek Bazaine miał. obiecać prędkie wzięcie 
miastą Oajaca. 

Wszystkie rządy. i parlamenta europejskie przyj 
mują politykę wyczekującą, Nie nie mówią o pili- 
tyco zewnętrznej, zmniejszają dla. oszczędności ar- 
mie i fłoty, ale nie rozbrajają się, fortyfikują się 
i czekają. Anglia zmniejszyła budżet wojenny, ale 
zbroi swe brzegi i buduje okręty pancerne więcej 
niż: dawniej. ! 

Napoleon III , posyła, do Ajaęcio gniazda: swej 
familii, spiżowe pociągi pięciu Napolenidów. Posą 
gi te.zostaną postawione w kwietniu w Ajaccio 
w przytomaości ks. Napoleona, „a jeżeli okoliczno: 
ści- poawolą, w przytomności Cesarza i Cesarzewi- 
cza. Jadąe do Ajaccio Cesarz, jak to zapowiedział, 
przedstawi swego syna w Lyonie. Miasto to wydo 
było się z. przesilenia przemysłowego , następstwa 
wojny amerykańskiej, i. stan jego jest niezły. Mar . 
szałek Caurobert stara się. akarbić sobie. względy 
towarzystwa tego miasta, zwykle bardzo traduego 
Żona jego Irlaudka jest jeż memi labioną. Pan 
Chevreau, nowy prefekt, biegły w stosunkach z ln 
dem i duchowieństwem, potrafił przyjść, do nieja 
kiej popularności w skutek przyjęcia przez Cesga- 
rzajplauu, który podał, planu niszczącego fortyfika 
cye wewnętrzne, wzniesione za L. Filipa przeciw 
ludowi, a dotąd troskliwie utrzymywane. 

W sprawozdaniu ogłoszonem w onegdajszym 
Monitorze, a które sprawiło wrażenie, minister 
Daray. zalecał, w zasadzie, dwie rzeczy : uznanie 
posyłania dzieci do szkółek za obowiązujące i bez: 
płatność. Przedstawił on przykład wielu narodów, 
mianowicie protestanckich; ale to właśnie obudziło 
opozycyą dzienników Monde, Union i Gazette de 
France. Zresztą dołączyła się kwęstya finansowa, 
bardzo ważna w kraja, w którym wszystko wiele 
kosztuje. Wczorajszy Monitor. zawiadomił, że myśl 
p. Darny mie została przyjętą w całkowitości, / że 
rząd ograniczy się na projekcie do prawa, weding 
którego zakładanie szkółek po wioskach zostanie 
dpowszecbnione, a: posyłanie doń dzieci otrzyma 
nową zachętę. 

Wezoraj był w Toileryach pierwszy. koncert. Ja- 
tro Cesarstwo zaczną zwykłe przyjęcia czwartko- 
we, na które są zaproszeni dygnitarze i. wyżsi u- 
rzędnicy. Cesarz ma zwyczaj rozmawiać z gośómi 
i wypytywać się iol: o, potrzeby Frąneyi. 

Dzieło p. de Carrée o polityce zewnętrznej dru- 
giego cesarstwa jest czytane. Objawia on obawę, 
aby to co się dzieje zewnątrz nie obróciło się na 
szkodę polityki franenzkiej. Obawa jest dzieloną 
przez wiele poważnych umysłów ; i niepodobna, 
przypuścić, aby Napoleon III mógł poprzestać na 
tem, co zrobił, a raczej na tem, co się zrobiło lab 
robi: 

Goizot został wybrany nareszcie ostatnim człon 
kiem rady kościołów, protestauckich, ale więkez0 
ścią tylko 10 głosów. Jest to znak, że Guizot po- 
giżył się, i dzisiejsza spółeczność bierze. w relsgii 
dążenie nie tyle dogmatyczne ile; humanitarne. 


Paryż 8 marca 


2 Stronnietwo liberalne jest nadzwyczaj nieza- 
dowolone ż projektu do prawa: © szkółkach ele 
mentarnych, który, jak to jaż wczoraj nadmieni- 
łem, wcale się nie zgadza z konklazyami raportu 
ministra oświecenia w tj sprawie. Tymczasem 
Cesarz nie mógł postąpić inaczej; albowiem, jak 
się dziś okazuje, projekt pana Daruy, jący 
szkółki bezpłatne i obowiązkowe , byłby nieprze: 
partą spotkał opozycyę , nietyłko w Senacie , ale 
nawet w Ciele prawodawczem. Z pomiędzy człon- 
ków Rady tajnej, Rady stanu i Rady ministrów, 
tylko jeden ks. Napoleon podziela opinie p. Duruy, 
wszyscy zaś inni bez wyjątku są im przeciwni. 
Sprzeczność ta zdań w tej kwestyi posuwa sięna- 
wet do tego stopnia, że kiedy p. Duruy, nie uzy 
skawszy większości głosów za swoim rojektem, 
raport swój w Monitorze ogłosił,“ min stanu 
p. Rouher, a mówią nawet, że i minister spraw 


stowe ogłoszenie aprobowauego przez Cesarza pro- 
jektu do prawa uspokoiło zagniewanych, lecz o- 
braziło znowu ministra oświecenia do tego stopnia, 
że i on już chciał podać się do dymisyi. z 
wszyscy ministrowie zostaną —a sprawa ta skoń- 
czy się na tem, na czem już raz Bię skończyła za 
Ludwika Filipa: prawo o szkółkach bezpłatnych 
i obowiązkowych nie przejdzie, lecz w wychowa- 
nia elementarnem zostaną zaprowadzone niektóre 
alepszenia. i 

Dla osób nieobeznanych bliżej ze stosunkami 
wewnętrznemi francuskie gospółeczeństwa zapewne 
niełatwe to jest do zrozumienia, dla czego kwe- 
sty tak prosta i jasna i w e powszechnie 
uznana, jaką jest potrzeba nauczenia ludu wiej- 
skiego = i pisać, na takie tu napotyka tru- 
dności. bardzo wiele powodów składa się 


DA ZZ ZZ Z ZŹZŹEŹŹCŹ Ż<Ź ED ZZ RZEZ: 

ga to, a między niemi główaą odgrywają rolę 
wpływy i ioteresa stronnictwa klerykalaego i za- 
chowawczego. Stronniectwom tym nie idzie ta wca- 
le o to, ażeby lud nie nauczył się czytać lab po- 
został wcale nieoświeconym, o co je zwykle stron- 
nietwo liberalne obwinia; lecz o to,. ażeby wycho- 
wanie ladu wiejskiego nie dostało się pod wyłą- 
czny wpływ ladzi takich , którzyby w najliczniej- 
szą i najzdrowazą dotychczas warstwę í ie- 
go narodu. przy nauce czytania wpoili zarazem 
zasady i skłonności z kardynaloemi podstawami 
moralności nielicujące, i parazili je przeto na ta- 
kie zepsucie, jakiemu już ulegają warstwy iane, 
które wprawdzie umieją czytać i pisać, lecz któ- 
rych wychowanie jest niemniej przez to jak-najzu- 
pełniej skrzywione. Byłoby było bardzo pożąda- 
oem, gdyby dzienniki takie, jak Le Monde i Ga- 
zette de France, były śmiało podniosły tę kwestyę 
i wyświęciły ją gruntownie z tych stanowisk, ja- 
kie w tej sprawie zajmają. Dotychczas jednak to 
się nie stało. Wczorajszy Le Monde powiedział 
wprawdzie słów kilka o tem, lecz wpadł w argu- 
mentacyą nieodpowieduią wprawdzie i nieprzemą- 
wiającą do przekonania: opiera on się bowiem 


głównie na tej uwadze, że gdyby wychowanie ladu 
wiejskiego zostało poruczonem owi, to powró- 
cilibyśmy do zasad wyznawanych przez A oA 


stwa pogańskie, jak np. Ateny i Sparta, lub ogła- 
szanych przez rewolacyę francuską w roku 1793, 
która chciała zburzyć otownie samo nawet 
istqienie rodziny. Nie ulega wątpieniu, że ehbrze- 
ścijaniam, ustanawiając rodzinę;i określając jej 
znaczenie i prawa, podniósł o wiele przez się uło- 
żone spółeczeństwa nad dawne pogańskie, wzmo- 
cenił ich więż materyaloą , umoraloił treść ich du- 
chową i otworzył szerokie dla uczuć szla- 
chetaych, dla wzniosłych poświęceń, dla cnót naj- 
piękniejszych i trwałych, a nawet dziedzicznie 
spadających z pokoleń na pokolenia, czego wszy- 
atkiego mie było tam, gdzis nie było chrześcijań- 
skiej rodziny, Lecz nie ta prawda jest miazgą tej 
kwestyi, i nietylko ta prawda nakazuje przy re- 
organizacyi szkółek ludowych zachowywać tak 
wielką oględność, tylko ta ważna różnica, jaka 
zachodzi pomiędzy nauką czytania i pisania a wy- 
dhowaniem. Bo nie © to chodzi, kto będzie uczył 
czytać i pisać, tylko kto będzie ten lad wycho- 
wywał; bo nie takim będzie teu lud, jakim jest 
p który mu na oe litery pokaże, „psa 
iw, jakim jest ten, który mu wpoi pi - 
jącia o jego obowi Boga i ladzi. 
Lecz może być, że który z wyż wspomnionych 
dzienników jeszcze i z tego stanowiska tę kwe- 
styę podniesie i obroni stanowczo duchowieństwo 
francuskie od tego niezasłużonego zarzutu, jakoby 
było zasadniczo przeciwnem szkólkom elemen- 
yo i zasadoiczo chciało utrzymywać cietmnotę 
ndn. ' 


Nadzieje utworzenia stronnictwa miga y 
w Ciele prawodawczem spełzły już prawie zupeł- 
nię. Pp. Ollivier i Darimon zaaleźli byli z począt- 
ku, jak wam swego czasu doniosłem, około trzy- 
dziestu deputowanych, którzy mieli ochotę iść z ni- 
mi. Lecz nie potafiwszy postawić jasno swoich 
opimij, nie potrafiwszy stworzyć żadnego progra- 
mo, zostali się sami. Zdaje się, iż usposobienie 
ogólne nie jest po temu, ażeby stronnictwa. pośre- 
dnie mogły w niem znależć podstawę dla siebie. 

P. Morny. jeszcze ciągle jest chory, i tę do tego 
stopnia, iż można uważać za rzecz pewuą, że W 
tej kadencyi krzesła marszałkowskiego już nie zaj- 
mie *). Nie jest mieprawdopodobną wersya , iż 


f 


mjeniają trzecb kandydatów : p. Vuitry, księcia 
dAlbufera i p. Baroche. Najwięcej: prawdopodo- 
bng zdaje się być nominacya ministca Sprawiedli : 
wości i wyznań, która, jeźli nastąpi, zapewne 
aie bardzo się będzie mogła podobać dachowień- 
stwu. 


giony, gdzie wielu 
kokolwiek, lubo i w mich, jak ostato 
Noszą, wskutek zbytecznej surowości przełożonych, 
iej i „nie są przy- 
, jakiby był, 


jest jednogłośnie 
skich z Meksyku i 
miliana jego własnemu losowi. Ale Cesarz jest tej 
opinii stanowczo przeciwny. Jest on gotów Mar- 
szałkowi Bazaine posłać nowe posiłki i posłać ich 
tyle, ile ich będzie | gm jest nawet gotów na- 
rażać się na wszystkie dalsze wynikłości tej woj- 
ny, a stworzonej przez siebie meksykańskiej ko- 
romy w żadnym razie nie opuści. W tym duchu 


*) Telegram sawiadomiło?”* że Morny Ez 10go bm. 


Odgrywśjąć rolę piastuuki, która tsypiającą pio- 
4 


kły na wieki wieków, to w chwili ich zgonu ka- 
toli 


. bieskiego w ręku dosiadłszy rumaka, ażeby spie- 


2 


przemawiają już rządowe dzienniki, i zapowne tak 
samo i tak stanowczo odezwie się rząd sam, gdy- 
by do odezwania się w tej, aprawię. został zau. 
szonym w Ciele prawodawczem albo w Senacie, 
co jest; bardzo: prawdopodobńiem. | 

Żywot Cezara. dopiero dziś: wyszedł z druku dla 
publiczności, Pomiędzy panującymi, którym Ce: 
aarz posłał w podaranku to dzieło, znajduje się 
także Taikun Japoński. Zaany z głośnego nieda- 
wno dziełka Żywot Jezusa profesor Renan powró- 
c't w tych doiach do Paryża z podróży po Egipcie 
i Syryi i oddał do drukn pierwszy tom zapowie- 
dzianego. już: dawno. dzieła p. t. Żywoty Apostołów, 
który: ma wyjść pod. koniec maja. Z uwagi go- 
dnych. pablikacyj wyjdzie: także w tych dniach 
broszara p. t. -L Empereur 4.0 Institut, która za, 
mierza namówić Akademiję francuską, ażeby mia: 
nowała Cesarza awym członkiem; ale Akademii, 
w tej kwestyi, będzie podobno trudno przemówić 
do przekonania. 


Rzym 3 marca. 


Memorandum Ojca $gó do gabinetu petersbur- 
skiego przeciwko. zniesienia klasztorów w Polsce 
odeszłó do Rusyi'va ręce nuucytsza wiedeńskiego. 
Jest ono, jak zapewniają, niezmiernie energiczne 
i przewyższa dosadnośclą i siłą dawniejsze listy 
Prasa IX. do càra Aleksandra. Można je uważać 
za streszczenie tychże listów oraz mowy w pro: 
pagandzie i encyklice z 30 lipca 1864 r. Należy 
słaszuie %ątpić o praktycznych skutkach podo- 
bnego aktn, który w cienia gabinetów zostanie, 
do„óki jego tróść nie będzie zaowu publicznie 
w allokucyi Najwyższego Pasterza powtórzońa, 
Rosya zapewne Bię nie przyczyni dó nadania mu 
rozgłosu, 4 tem bardziej nie cofaie swoich r6zpo* 
rządzeń, Memorandum to przypomni przytajmniej 
Earopie, że sprawa polska odróczona! ale nie roz- 
wiązana, a oraz posłaży za dowód osobistej przy- 
chyłaości Piusa TX dla' Pólski i wytrwałóści jego 
w duchu pamiętoej encykliki, która równie jak 
mowa w propagandzie, ćo ją poprzedziła, stałaby 
się była stokroć pomocuiejśrą narodowi, będąc ro- 
kiem wcześniej kome zj: 

Zróaztą Rosya łekcóważąc sobie encykliki i me 
moranda, jak bezsiłae* wołanie, udaje w samym 
Rzymie najlepsze stosunki ze Stolicą apostolską 


punktów obwodn wszystkie stopnie katoliekićj hie- 
rarebiń. ` 

„Tak jest, bądźmy zjednoczeni więzami wiary 
i, miłości. 

| „Wiara jednoczy umysły w nancó, którą nam 
brystis objawił. Za nią to płynęła krew mę: 
częnników i panień, ża nią jaśiała wytrwałość 
i odwaga wyznawców. Wiara nie przypusźza ani 
Kompromisu Gui układów ani sporów; 4 matury 
dwćj. jest wyłączającą. Miłość zaś jest udzielającą 
ię; rozciąga się ona do wszystkich. Nie mówię 
tnfaj o prżyjażui ludzkićj, ani o filantropii buma: 
uitarnćj, romansowćj; miłość nie jest także duchem 
gstępstw przyznającym równość: fałsza i prawdy; 
jest ona raczój tą cnotą boską, która sprawia, iż 
człowiek miłuje bl żsiego swego dla B ga samego. 

„Miłością ” tą powodowany chciałem oświecić 
świat 6 zasadach prawdy i sprawiedliwości; miło- 
ścią tą powodowany ogłosiłem encyklikę. 

„Ażeby przemawiać ż6 swobodą przystojącą Na- 
miestnikowi Cbrystusowemu, potrzeba mn, jak 
rzekliście, wolnego miejsta, na którym nie byłby 
skrępowarym lecz niezawisłym od mocy tego Świata. 

Saé- wprawdzie tacy, którzy zaprzeczają Na- 
miestoikówi Chrystusowemu ziemi, jaką posiada, 
tacy którzy aby mu ją wydrzeć, obsypują go zel 
Żywościami, i słowem a piórem nie szezędzą mu 
żadnój zniowagi; ale on miłością boską powodo- 
wan, nie odpłaca przeklinającym siebie jeno bło- 
gosławieństwy (widoczne wzruszenie w słuchaczach). 

„Prosiłem Boga, aby ci wszyscy, którzy go się 
zapierają lab nie znaja, wrócili do prawdy i wstą 
pili do jedności. > 7 

„Błagajcie o to wraz ze mną, ażebyśmy połą. 
czeni na ziemi wiarą i miłością i zjednoczeni z 
synem, chwalili kiedyś Ojca w błogosławionćj 
wieczności. 

„Niech Bóg błogosławi was, wasze rodziny, 
wasze kraje; ja także błogosławię was, denedicet 


seńką odpowiada na gniew i żałe dziecięcia, nuci 
ona bajeczne pociechy w odpowiedzi na protesta- 
cye Rzymu. Bar. Meyendóifi mistrz w opowiada- 
niu bajek dła grzecznych i niegrzecznych dzieci, 
zńa wybornie Achilesówą piętę swoich słachaczy 
i umie przekopywać rzymskich konserwatystów, 
lepiej niż wielkopostni kaznodzieję. Dzięki jemu, 
konserwatyści tutejsi wierzą siluie, że Rosya i 
Prusy cofoą lada dzień uznanie Królestwa Wło- 
skiego, żeśw. przymierze wkrótce krucyatę odno: 
wi przeciwko Włochom i Napoleonowi II naczel 
nikowi europejskiej rewolucyi. — Nawet kardy- 
nałowi Antonellema pan Meyendorff oświadczył, 
że jeżli dotychczas Rcsya nie dla Dworu rzym- 
skiego nie uczyniła, była 16 wina rewolucyi pol- 
skiej, której Rzym tak nieostrożnie. sprzyjżć eię 
zdawał, że aby skutecznie rzeczónema Dworowi 
pomódz, potrzebą było najprzód ać całkiem 
Polskę z mapy europejskiej, i że dopiero ta całko- 
wita zagłada dziś już bliska swojego ostatecznego 
spełnienia rozwiąże Rosyi ręce na korzyść świe 
ckiej władzy Papieży. Cyniczne te oświadczenia 
nie ulegają wątpliwości i mogę zaręczyć za wier- 
ne oddanie ich treści. Kardynzł Antonelli, mąż 
niepoślednich żdolności, należy jednak do tych, 
co wierzą, iż Rosya godzi na narodowe życie i 
na indywidualne istnienie polskiego lada z poli, 
tycznej potrzeby, ż racyi stanu; na religijne zaś 
jego życie li tylko z przymusu, i że, gdyby naro- 
dowość polska i wszełki opór przeciw Rosyi zni 


vos Deus, itd.“ 

. Oprócz powyższćj mowy “Ojciec święty dwu“ 
krotnie w tych dniach przemówił, d. 23 latego 
w Watykanie przy ogłoszenia dekretów kanoniza- 
cyi bł. Piotra d'Arbues, wielkiego inkwizytora kró - 
lestwa Aragonu i bł. Germany Cousin, pauny świe 
cziój; następnie zaś d. 27%go lutego w zakrystyi 
kościoła del Gest, ogłaszając kanonizacyjne de 
kreta bł. Java Berchmansa jezuity i. bł. Maryi de 
Angelis Karmelitanki bosćj. To! drugie przemó 
wienie Ojca świętego wielką miało doniosłość po- 
lityczną; nigdy bowiem od mowy swćj przeciw 
Carowi'w „propagandzie* mianćj, Papież nie po- 
wstawał z taką siłą i otwartością przeciwko mo- 
aarchom europejskim. O. Elizeusz jenerał Karme 
htów bosych dziękńjąc Jego Swiętobliwości przy 
pomniał, iż bł. Marya de Angelis była krewną 
ów. Ludwika Gonzagi i stała się aniołem pokoju 
we Włoszech; życzył przytem, ażeby dziś także 
przyczyniła się do przywrócenia pokoju na Pół 
wyspie. 

O. Beckx zań, jenerał jezuitów, wyraził ży- 
czenie, ażeby Belgia za przyczyną hłog. Jana 
Berchmansa wyszła zwycięsko z więlkiego  prze- 
ladowania antichrześciańskiego, jakie cierpi od 
wolnomularstwa. Papież zaś odpowiedział: 

„Bóg miegodaemu swemn Namiestnikowi na- 
tchnął troje rzeczy w tych ostatnich czasach, naj. 

rzód, aby uleczył rany nowożytuego społeczeń- 
śtwa, i uczyniłem to ogłaszając encyklikę; pc- 
wtóre, aby otworzył skarbiec miłosierdzia ku zba- 
wienia dusz, i uczyniłem to nakaznjąc jubileusz; 
potrzecie, aby kał daa i wsławił enoty niektó 
rych bohaterów chrześciańskich, i nuczyniłem to 
wydając dekreta uchwalającę dla nich cześć oł- 
tarzy, Zdaje mi się, że Bóg od niejakiego czasu 
zniewala mię poniekąd do stawienia grobli poto- 
kowi zepsucia, a groblę tę składa zastęp nowych 
męczenników i świętych i panien“, Tataj Ojciee 
święty po opisaniu cnót bł. Berchmansai przeciw- 
stawienia onych nałogom naszego wiekn, zawo- 
lał: „Ach! jakże jest wielką duchowa nędza, jak 
bkropuym stan wewriętrzny tych, którzy dzisiaj 
rządzą Światem | Okryci oni nietylko własnemi 
występki, ale zbrodniami lndów swoich. Zamias 
stać się słagawi Boga i kościoła, są tylko: sługa- 
mi zepsucia... Tak zaiste monarchowie qai na 
szych są atekiem wielkich nieprawości (senżine di 
lutti i vizj); najgorsi między nimi są najobłudniej- 
Bi; a gdyby im maskę zedrzeć można z oblicza, 
światby:się przeraził widząc, jak serce tych mo- 
narchów „jest pełne kłamstwa, wszeteczeństwa i 
obrzydliwości |... „Po tem pioruaującem wystąpie- 
niu Papież sławił zasłagi bł. Maryi de Angelip i. 
przypomniał w ciągu mowy historyczny wypa- 
dek: „Na początku XVIII wieka, rzekł, błogosła- 
wiona Marya wymodliła u Boga Heei i Tary 


żmby ożył, rząd rosyjski zaprzestałby sta- 
nóWOlą rzesjaido wanta, a kościółby zakwitł pod 
rządem carów. — Konserwatyści rzymscy, czar: 
niejst hawet od sekretaiza Stanu; który jako dy- 
plomata w stu innych kwestyach z nimi się nie 
zgadza, zaczyneją dzielić dość powszechnie to 
mniemanie, zręcznie przez p. Meyendorffa zaszcze- 
piore. Obowiązkiem jest moim zwrócić: uwagę 
kraja na ten osobliwy, leez €oraz bardziej wybi- 
toy kierunek tak zwanej katolickiej opinii w Rzy- 
mie i we Włoszech. Osoby, co tak potwornem 
wyobrażenięm się: przejęły, poczytują zagładę i 
wytępienie polskiej narodowości za smutny zape- 
wne wypadek, ale zarazem za złe potrzebne, nic- 
zbędne, za w:ranek sine qua non przyszłego od- 
ródzenfa katolicyzmu pod rosyjskim rządem. Ha 
głem ich jest: Niech Polska ginie na wieki, aby 
żył katolicyzm! Zdaniem ich, trap świętej mę 
czenńpiczki narodów jest żawadą na drodze reli- 
gijńej propagańdy; należy go zatem pogrzebać 
przedewszystkiem, a potem stanąwszy ma jego 
mogile z krzyżem w ręku rozpocząć kaznodziej 
ski zawód dla ńawrócenia Rosyi. Ta zaś chętoieby 
jaż wówczas unię przyjęła, a car ż mieczem :So- 


szyć na odsiecz Rzymowi przeciwko rewolucyo- 
nistom, nowóżytnym muzałmaninom jenerała La 
moricidre. j 

P: Meyendorff, utwierdzając zawsze tutejszych 
dostojników w przeświadczenia o coraz przychy|- 
niejszem usposobieńiń Rosyi dla Dworu rzymskie 
go, zapowiada vawet przybycie carewicza na wielki 
tydzień i na Wielkanoc. Rusofile tutejsi wyglądają 
go z utęsknieniem. P. Meyendorff zapewnia, że 
ną ostatniem - posłachaniu, jakie miał u Papieża, 
Pias IX znowu jak najuprzejmiej i najusilaiej Z2- 
praszał carewieza do Rzymu, obiecując uczynić dla 
dostojnego. guścia wszystko, eo tylko będziew jego 
możności. 

Karnawał rzymski eoraz b ,ł'pięknięszy i świe- 
tniejszy do samego. końca, od karbawała co po- 
przedził wojnę włoską, podobnego nie pamiętano. 
Całe stronnictwo: liberalne wzięło w nim udział 
dla uczczenia <konwencyi. Trójkolorowe barwy 
wszędzie się powtarzały. Widowisko moccoletów 
zamykające karnawał było czarodziejskiem. Na 
trzech ostatnich fastini było tysiące osób ; - naro- 
dowe kolory uderzały w strojach kobiet i ma 
sek; Podczas gdy wrzał karnawał, Ojciec święty 
otoczony: uszanowaniem i uwielbieniem luda. na- 
wiedzał 40to godzinie nabożeństwo w. rozlicznych 
kościołach, cztery dekreta kanonizącyjne ogłosił, 
i miał z trzy mowy, z których dwie osta- 
tnie, ja łityczne znaczenie mające, pospieszę 
wam ma? ary iiy 


go narodu, który dziś: udaje nad nim opiekę.“ Na- 
reszcie wyraził nadzieję, że bł. Marya raz jeszcze 


błogosławieństwo Italii i Belgii. i i 
„ Ukazał się taliei adzskinzea z niecierpliwością | 
|list pasterski kardynała wikarego naznaczający 


Rzym 4 marca: 


Ojciec Swięty przyjmował d. 25 lutego eudzo- 


era Mareschowa ze Lwowa, 27 lat, gawer 


idni. — 4) Aleksander Osmólski ze Lwowa, 38 lat, 


r 2 ją. Więcej 'szczegółowe donienienie przynosj 
ua oblężonego wówczas przez wojska tego same- | jedna O. D. Post, „W kołach dobrze. poinformo- 


otrzyma zbawienie Taryon, Piemontu i Włoch ca- |1ź nie możemy jej pominąć milezeniem. s‘ 
łych, których lad pomimo nsiłowań bezbożnćj | , 
sekty i zamachów rowolucyi, jest zawsze katoli. |nadwornej, | odbyła sięw dniach ostatnich nara 
ckim apostolskim rzymskim. Skończył udzielając |da, w której prócz trzech kanelerzy i oba referen- 


„CZAS z Niedzieli 12 Marca 1865. 


grożącyc społeczeńgtwu ostatecznem zatraceniem; 
| wymienia główne % tych błędów rz 
Mistri nieprawośći.* Jedne z nich, powiada, 


bawiennego wpływa religii na 


dążą do zniszczenia zba 
spi ństwo ludzkie; inne znowu uświęcają nie- Roy 
P E „Bimięcia i wyznań jako prawo 


8zCzĘęs 

o p człowiekowi, a ki mo cy- 
wiloie ma być przyjęte, i uznane; tudzież mniema- 
ne pa sj aa PR idean rozsiewapia z 
pomocą druku albo innemi środkami najdziwa- 
czniejszych i najbłędniejszych wyobrażeń; z któ- 
rych to fałszywych zasad także wypływa wola 
ludu przyjęta za najwyższe prawo i tak zwana 
opinia publiczna uznana za sąd najwyższy, za- 
czem wszelki czyn, jakkolwiek ohyday i niespra- 
wiedliwy, dla tego tylko, że jest wykonany i do 
konany, miałby stanowić prawo przeciw któremu 
nie wołnoby -protesta zakładać”, Widziemy tedy 
z powyższego tekstu, iż okólnik kardynała wika- 
ręgo przedstawia: jubileasz jako głównie wymie 
rżuny przeciw zasadom ż 1789 roka, przeciw wol- 
uzńci wyznań i sumienia, przeciw wolności. draku 
i słowa, przeciw powszechnemu głosowaniu i opi: 
uli publicznćj © ile ta uświęca dokonane czyny. 
Co Bię tyczy téj ostatnićj, jubileusz z tiudnością 
mógł bybyć u nas zastógowany w tym duchu jak 
gdzieludzićj. 


Kraków 11 o yy ywo następujące 
pismo Wiceprezesa Towarzystwa Roln 
kowskiego: P 

Do Szanownej Redakcyi „Czasu*. 

Z powodu ogłoszego w Numerze 58 Czasu spra: 
wozdania o zbiorach bziemiopłodów w r. 1864, — 
zuję się w obowiązku sprostować 'niedokładność 

szłą w. nagłówku przez Redakcyę do tego spra- 

ozdanią dodanym. l 
| bprawozdanie to dla Komitetu wygotowane słu- 
żyło tylko za materyał do podania, które Komitet 

ymił, i z niego tylko część stanowiąca obraż 
treściwy stanu gospodarskiego użytą była. 
| Podanie zrobionem zostało przez: Komitet. do J. 

z8e. Ministra Stauw i przesłanem, na ręce J> Ekse. 
amiestnika Galicyi, z prośbą o poparcie, i tak 
tę rzecz przedstawiłem Zgromadzeniu Ogólaemu ; 
proszę zatem o zamieszczenie niniejszego sprosto 


wania. 
| Franciszek Paszkowski. 


| Lwów 10 marca. Gazeta Lwowska umieszcza 
atp cjac wykaz prawomocnych wyroków e. <k. 

dów wojennych w Galicyi i Krakowie zapadłych 
w miesiącu lutym 1865. 


I. C. k. sąd wojenny we Lwowie. 
| Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


1) Edward Błotnicki z Tarnowa, 33 lat, urzę- 
dnik kasy oszczędności i były wspóloie odpowie 
dzialny redaktor Dziennika Narodowego, prócz 
atraty 500 złr. z kaueyi Dziennika: Narodowego, 
dakazu dalszego rozszerzania nr. 10 z r. 1864 po- 
wyższego czasopisma, i zuiszczenia istniejących 
egzeraplarzy, na półtora roka więżienia. — 2) Ka- 


antka, uwolniona z braku dowodów. — 3) Julia 
ielaska z domu hr. Wodzicka ze Złoty: w Króle- 
wie Polskiem, 60 lat, właścicielka. dóbr Rychci- 


ue, na 3 tygodnie więzenia, w drodze łaski na 8 


właściciel domu i miejski inspęktor targowy, na 
3 miesiące więzienia, w drodze łaski na 6 ty 
godni. 
Za zbrodnię udzielania pomocy. 
5) Michał Schwarz z Drohobycza, były dozorca 
ka uwolniony z braku. dowodów. — 6) Izy- 


or hrabia Dzieduszycki z Izydorówki, 23 lat, słu- 
chaez praw, uwolniony z braku dowodów. 
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 
1) Jan Czekayło zi Gródka, kmieć „wbciążony 
przekroczeniem przeciw bezpieczeństwu ciała, na 
2 tygodnie ścisłego aresztu, zaostrzonego. 2 razo- 
wym postem. o chlebie i wodzie. — 8) Antoni 
Scholz ze Lwowa, 34 lat, handlarz, na 24 godzin 
aresztu. — 9) Amalia Scholzowa ze Lwowa, 30 
lat, żona handlarza; — i 10) Wincenty Schufer 
4 Rohatyna, 49 lat, handlarz bydła : każde na karę 
pieniężną w kwocie 10 złr, — 11) Feiwel Tiger 
mann, szynkarz z Drobobyczy, na karę pieniężną 
w kwocie 20 złr. i 
'Za przekroczenie nieprawnego posiadania broni. 
12) Aleksander Rebizant z Haty „rożanieckiej, 
32 lat, włościanin, na 2 dni aresztn. i utratę bro- 
ni. — 13) Jerzy Ganz z Porzye, 22 Jat, kołodziej, 
na 6 doi odosobnionego aresztu i utratę broni. — 
14) Alojzy Ertl ze Szpitalu, 25 lat , kamerdyner, 
a 8,dni aresztu i utratę broni, — 15) Gottlieb 
sbach z Holsztynu, 54 lat, cieśla, na karę pie 
iężoą ¿wi kwocie 30 złr. i utratę broni. — 16) 
ilian Mięloik z Ręmenową, 26 lat, kmieć, na 8 
ni aresztu w sztokhauzie i utratę broni. — 17) 
aniel Szezedryk z Lubszy, 34 lat, wysłażony 
sym „w stopniu firera, prócz utraty broni, na 8 


pi areszta w sztokhauzie, w drodze łaski na 4 dni | bel 


aresztu. 
Z c.k. sądu wojennego we Lwowie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


| Wiedeń 10 marca. Przed kilku dniami roze. 
zła się w Wiedniu pogłoska o nieporozumieniach 

piędzy kanclerzem padworaym hr, Ziczym, a na 
iestnikiem węgierskim br. Palffym. Pogłoska ta- 
ka, rzeezsto bardzo zwykła, dla tego w pierszej 
hwili nie ;przywięzywano do niej wagi. Tymczą 

sem bie upadłą ona jak tyle innych, które powsta- 
4 z rana a giną, wieczorem; lecz utrzymuje się 
ciągle hpręzikcaa zarysy coraz .prawdopodobniej- 
pze. Zdobyła sobie już miejsce: w kolamnach dzien- 
pikarskich, które jednakże ogólnikami ją koń 
o 


anyc,“— pisze ów dziennik „spotykamy się z wia- 
omością, która ztaką pewnością już występuje, 


Opowiadają nam, iż w węgierskiej kancelaryi 
tów. sejmowych brał również. udział. namiestnik 


hr. Palffy. ; Pewne rozporządzenie. kancelaryi. na-. 
dwornej wydane przed kilku mięsiącami , wywoła 


iczego kra- |- 


KS 


zri 
i 


ralnym zarządzie Węgier sprawiłaby co najmniej 
opóźnienie w powołaniu sejmu. 

_ — Z odebranych w tej chwili dzienników wiedeń 
skich dopełniamy sprawozdania 2 czwartkowego 
siedzenia Izby poselskiej, które rozpoczęliśmy 
w numerze wczorajszym. 
~ Po odpowiedzi na interpelacyę Giskry złożył p. 
minister stann odpowiedź na interpelacyę Issecze- 
sknla i wspólników z Bukowiny względem: termina 
wprowadzenia w życie zatwierdzonych już ustawy 
gminnej i ustawy o konkurencyi drogowej. P. mi- 
nister składa zwłokę w przeprowadzeniu ustawy 
gminnej na tradności miejscowe, i przyrzeka, iż 
najdalej w kilku miesiącach ustawa ita przestanie 
już być martwą literą. Przeprowadzenie ustawy 0 
kpgkyrenoyi drogowej czyni p. minister zależoem 
od ukonstyfnowauia gmin. 

| Po załatwieniu interpelacyi powyższej, złożył 
Dr Berger do Jaski 'marszałkowskiej wniosek 0- 
showy uastępnjącej : 

| „Podpisani. wnoszą, aby w. Izba, powzięła u- 
chwałę następującą: 

1. Załączony pod. projekt ustawy, dążący do 
objaśnienia $. 13 ustawy zasadniczej o reprezena 
tacyi la rst z* duia 26 lutego 1861 r. ma być 
oddanym do postąpienia z takowym w myśl kon- 


2. Do.qprzedniego zbadania ówegó projekta n 
stawy, ma być wybravym z lzby wydział z 9 
członków. 

„Ustawa z doia. . . . . . .. 1865 r. 

 objaśniająca $ 13 ustawy zasadniczej o repre 
zentacyi państwa z d. 26 latego 1861 r. 

Na wniosek „obn Izb mojej Rady państwa, a 
zgodnie z art. I mego cesarskiego dyplomu z 4. 
20 października 1860 r., tadzież z $. 12 ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa z dnia 26 la 
tęgo 1861 r. czuję się spowodowanym $ 13 rze- 
czonej ustawy zasadniczej objaśnić jak nastę 
paje : 

! Wszelkie zarządzenie ustawodawcze, wydane 
w myśl $. 13 ustawy zasadniczej. o reprezentacyi 
państwa z dnia -26 łatego 1861 r., traci moe obo- 
wiązującą, jeżeli nie zostanie zatwierdzonem prze 

tadę państwa powołaną w czasie najbliższym po 
wydaniu owego zarządzenia.“ 

| Taka jest osnowa nader ważnego wniosku Dra 
Bergerą, „Mięczy, 63, podpisami, któremi wniosek 
ów jest opatrzony, czytamy z posłów polskich na- 
zwiska; Bocheńskiego, Morgęnsteroa, Hubickiego, 
Horodyskiego, Krzysztofowicza, Gutowskiego, Kirch: 
majera i Grocholskiego, - 

| Przy schyłku jnż -posiedzenia Izba przechodzi 
do porządku dzieonego, na którym stoi drugi od- 
zyt propozycyi rządowej względem redukcyi po- 
yczki w srębrze z r. 1864. Izba przyjmuje pro- 
jozycyę w drugim i w trzecim odczycie wedłag 
vniosków wydziału, o których wspominaliśmy ob- 
szernie w naszym: dziennika w chwili, gdy się 
ągitowały w wydziale. 

| Na tem zakończono. posiedzenie czwartkowe. 
Termin najbliższego posiedzenia nie naznaczony. 

| — Rozprawy. nad;/budżetem ministerstwa wojay 
donowiły się na posiędzeniu poraonem wydziału 
nąusowego wę środę. Sprawozdawca Dr Giskra 
ykazawszy na posiedzenin poprzedniem zasady, 
Które posłużyły mu do ułożenia: referatu, zapu 
szęzał się tym razem w szczegóły, aby liczbami 
wykazać, iż zalecane przezeń zaoszezędzenia nie 
dą ani niemożliwe ani niebezpieczne ,dla potęgi 
państwa. Przyjęcie wniosków sprawozdawcy .po- 
jiągnęłoby za sobą rozpuszczenie 45,000: ladzi, ta- 
laież sprzedaż 11,000 koni, eo przy. obecnym sta: 
nie armii (320,000 ludzi, 51,000 kovi) mie staaowi 
wielkiej różnicy. 

Sprawozdanie Dra Giskry obfituje w szczególy, 
będące wymowna; illustracyą zarządu owym ogro: 
mnym nakłądem, który państwo na utrzymanie 
armii łoży. I tak przytacza sprawozdawea, iż ġo- 
żynierya austryacka do najkosztowniejszych w świe- 
die należy; iż w wydziale nmnndurowania między 
wartością; dostarczonych przedmiotów a kosztami 
aAdministracyjnemi zachodzi stosunek taki, że na 
3 złr, wydatków na pierwsze, 1 ałr. pochłania ad- 
minigtracya; iż przewóz, mianowicie urlopowanych 
jest bardzo niepraktycznym a dla państwa, nader 
kosztownym , gdyż np, urlopowanemu podróż z 
Włoch do Wiednia trzy tygodnie zajmuje, przez 
«tóre skarb publiczny utrzymywać go musi; iź 
atrzymanie stadnin rządowych kosztuje przeszło 
3,000,000 złr., podczas gdy wydział oświecenia 
w całem państwie tylko 4%, miliona ze skarbu 
publicznego pobiera; itd, itd. i 
| ,Konklazyą wniosków Giskry jest, iż budżet mi- 
disterstwa wojny należy ograniczyć do 87,982,772 
ilr. w.a.; preliminarz rządowy. według; ostatnjej 

odyfikacyi windyknje dlań sumę 94,767,772 ałr. 
i uwagi, iż zanim budżet tego ministęrstwą pra: 
pomocpie zostanie, uchwalonym, rok administra: 
yjay przynajmniej o 4 miesiące już ubieży, radzi 
aron Eigęlsberg sumę we waoiosku. sprawozdawcy 
zalecaną podnieść o okrągłe 2 miliony. W rozpra 
wach, któro wywiązały się w przedmiocie wyso- 
kości przyznać się mającej. samy, +Taachek i Sza. 
el;są „przeciwnemi bieganami: pierwszy opierając 
się na operacie; komigyi zaoszezędzeń w r. 1859 
wysadzonej, zalecą budżet ministerstwa wojny o. 
znaczyć, w sumię 80 milionów ; drugi, wierny swe- 
mu sztandarowi radzi. zadowolić się; ustępstwem, 
które poczypiło już ministerstwo. w sumie 11 mi 
lionów, to, jest wydatki pinistoraira wojny przy- 
aé w sumie,94,767,772 złr.; Wśród takiej odmien* 
ości zdań, zyskuje przewagę wniosęk Kajserefel- 
da, aby rozstrzygnięcie cọ do ogólnej samy wy- 
kreśleń odłożyć do ukończenia układów między 
wydziałem finansowym a ministerstwem, które te- 
oż dnią więczór, na; podstawie wniosków podko- 
pik miały być 2 kresu doprowadzonemi. 
|, Jakoż tego dnia jeszęze, chmiast „po rozbi- 
lu „Się owyehiakiacóp, wydziej > fiaansowy rzy. 


tapik, do głospwania nad wnioskami w przedni 
ie wysokości „ogóloej sumy wykreśleń. nad 
| Wniosek Taschka przyzoający 80 milionów zo; 
taje qdrzaconym. Wniosek Giskry zalecający.prz 
nanie 87 milonga ma za sobą ró ÓW 
16 :16). : Przewodnii „ bar. P wera dla n- 


rowania por pia, oświadcza Bi iw ta; 

owemu: ała przeto Qiskry badał Tia 
rzu AST ~ 

| Wniosak, bar. Eiselabe Ahy yar my 

terstwa AIAT PRAGBIE aT) POS RO milionów 

rzyjętym zostaje znaczną wi 

2 une, rozpraw. 


b 
ego WERN rażał sk 0; 


biegają jaż swego kresu. Sprawozdania, które je- 


szęza złożonemi być mają, nie będą: skupiać około 
siebie: powszechnego zajęcia. Spodziewać się na- 
leży, iż najdalej za dni 10 wydział finansowy wy- 
stąpi przed Tzbą z wnioskami swemi. 


Królestwo Polskie. 


Artykuł Morningposta, donoszący. o polityce ro- 
syjskiej względem Polski i o zachowania się mo- 
sarstw wobec rosyjskich zamiarów brzmi jak na- 
stępuje: z = 

„Nawet ci, którzy nie nie widzą nad to, eo się 
dzieje w biały jasny dzień, nie mogą wątpić o 
zamiarach Rosyi względem Polski. Jest to rżecz 
widoczna, że w. Petersbutgu stanęło mocne posta: 
«owienie zniszczenia bytu a może nawet nazwiska 


Polski i wcielenia jej zupełoego w rosyjskie pań- 


stwc. Zobowiązania z r. 1815 uważają t.m za 
zupełnie zniweczone przez wypadki przeszłego 
roku, a przyrzęczenia podęzas powstania uczynio- 
a8 całkiem na bok odkładają. Zupełae przekazał- 
cenie Królestwa w jednę lub dwie gubernie ce 
sarstwa jest widocznym celem wszystkich - pólity- 


pe 


eznych środków przedsiębracych "w kraju przez * 


władze rosyjskie. Mniemamy, że RoRya' w stosuń- 


kach swych dyplomatycznych. nie robi żadaej ta- t 


jemnicy ze swych zamiarów, albo przynajmojej. 


za znacznej ich części. Sposób, w jaki przemawia 
rosyjski! wice-kancierz, instrukcye, jakich udziela 
swym ajentom zą granicą i złożone przez tychże 
oświadczenia zupełnie się zgadzają, jak mam 
zə wszystkiem, mówi co się dziejs w Królestwie 

Polskiem. 

Jeżeli możemy dać wiarę wiadomości wszędzie 
rozpowszechnionej, to barón *Palłeyraud, now 
francuski poseł. w Petersburgu, dał pozaać rosyj 
skiemn rządowi życzenie przywrócenia, przymierza 


między Fraucyą a, Rosyą 0a ten sam „stopień, 


serdeczności, na jakim bjło. przed r. 1868, Odpo- 
wiedziano ma, że rząd carski podziela to, życze- 
uje; ale' do urżeczywistnienia tego życzenia pó- 
trzeba, < aby Frąncya przestała uważać sprawy 
polskie(za europejskie ;, aby zgodziła się na przy- 
„kanie, że sprawa polska . zapełnie została wyma: 
zana; a przedewszystkiem imusi rząd francuski 
przestać zachęcać i popierać polskiej emigracyi w 
Paryżu. e, 


Milczenie, jakie zachował Cesarz Napoleon''wsb 


mowie 15 lutego: 0 sprawach opolskich: 4: pewne 


środki, jakich świeżo nżyła francuską policya, prze” 
ciw polskim wychodźeom, uważano za rodzaj ci- 
(hego przyzwólenia na żądania rosyjskie j spra- 
wiły w Petersbarga wielkie zadowolenie: Pomimo 
tę jednak odebrał, jeżeli dobrze jesteśmy awiad»- 
mieni, baroa Budberg. niedawno rozkaz, aby dał 
całkiem wyrażcie do zrozamienia, żę. dopóki: rząd 
francuski zupełnie 8ię nie cświądczy przeciw pre: 
'ensyom Polaków, gabinet petersburski będzie się 


mógł opierać tylko na przymierzu dwa półaocnych 


mocarstw. 

Bardzo przyjemnem było także pominięcie wszel- 
kiej alasyi do. Polski w angielskiej mowie. trony, 
wej i podczas rozpraw óbu Izb dla rosyjskiego 
gabinetu, który na wszystkie strony występuje 
4 najusilaiejszemi przedstawieniami, że należałoby 
aważać sprawę polską za ukończoną i załatwiową, 
i że dla udania się zamierzonego wcielenia  Kro« 


lestwa byłoby rzeczą majwiększej wagi, ażeby. 


dawet nazwisko Polski wyklaczonem zostało z ro- 
spraw za”hodnio europejskich ciał prawodawczych. 
Ále natarałnie nie'w Londynie i Paryżu, lecz 
w Berlinie i Wiedoiu może Rośya z całą swobodą 
adsłąniać swoje rzeczywiste zamiary. Zastępcy =Rv- 


syi na tych dwa niemieckich dworach mieli wła-.. 


ściwym ministrom powtórnie i wyrażaie oś wiad- 


dzyć, że Sprawa. polska w oczach Rosyi jest jaź - 


tylko sprawą wewnętrzną; że według jej zdania 


ostataie wypadki zniosły zupełuie wszystkie daw: 
niejsze zobowiązania i że na przyszłość polskie 2 
prowincye uważane będą za nieoddzizlgą: część. . 


państwa. Posłowie ci nie przestają wskazywać ną” 
tożsamość ' interesów trzech mocarstw mających 


adział w podziale Połski i przekonywać Prasy i 


Austcyą 0: konieczności ścisłego połączenia się o 


4 Rosyą. 
Rozprawy w wiedeńskiej Radzie państwa poką- 

zały, że rząd austryacki chcąc pod pewnym wzglę- 

dem zadowolić Izbę poselską, dawał do poznan) 


że nie byłby od zmiesienia stanu oblężenia. Zape- 


wniają' nas, że hr. Stackelbarg, skoro mię dowie- 
dział: 0 zamiarze wiedeńskiego gabineta, oŚwiad- 
qzył br. Mensdorfowi, że gabinetowi petersbucskie.. 


ma wydają sję rzeczą potrzebną, ażeby stan `oblę- ` 


żenia tak w Galicyi jak i w Królestwie Polskiem 
pozostał aż do zupełnej reorganizacyi Królestwa. 
Celem tej: reorganizacyi „mówił poseł dalej, jest 
zapelne, zlanie, Polski z, Cargtwem; do dania się 
tego postanowienia wydaje się koniecznem ntrzy- 
manie stanu oblężenia, jest zatem życzeniem ro- 


ayjskiego rząda, żeby stan ten zatrzymano w Ga ` 


licyi' dopóty, dopóki w Królestwie nie zostanie 


źniesionym.* cd 


Wiadomo już, że W. Abendpost zaprzeczyła wia- 
domość o żądaniu rosyjskiem co do stanu oblężc-.. 


nia w Galicyt. 


Francyaą. 


Książę Morny, o którego Śmierci doniosła dępeszą 
umieszczona przy końcu ostatoiego numeri nagzę- 
itniejszych figur drugiej ery napołeońskiej, ję- 
doym z głównych czynników franeuskiego. ceza- 
ryzmu. Waądami i zaletami, zdolnością i nałogati, 
wyobrażeniami i, sadzami był on typem epoki:: 
ęezaryjękiej i miał niejeden rya chąrakterystyczay, 
wspólny z owymi powierńikami 1 faworytami im- 
peratorów rzymskich, przekazanymi potomności * 
piórem Tacyta. Seeptyk w całej Tozełągłości tel" 
go wyjliazu, «i przedewszystkiem Scaptyś polity- 
29y, , awatak, Poltyke jedz: ie : Jako środek za: - 

enia żąda maleryaloyali i próżagic, W car 
em więę swem dycja mę em miaf dwa cele; ` 
j - 


do pierwążego, ta. 
znaczenia. Uwa” 
do którego po- 


wyczajnem Szczęściem. Był „Rrzedowacyszkiem 
aczeu i natara gracza, „przebi ila się we wszy- 
hi jego czynnościach i w całem „jego RA 
ecz! był graczem "równie  Śmiałym jak rozā“ 
muym.»\ Ws żadną ideę, PaWet w napoleońską, . 
ie wierzył, ale się nią Posługiwał, widząc, £e.poż, 
łaca. Ob Arzon znakomitemi zdolnościami umy. 
łowemi, ą gzczeg P ostrym i ciętym dowcipem 
artował z wsży i wszystkiego, wyjąwszy przy” 
on zawodu, z siebie sdmego,! W -poufoych roztnę- 
dekkością i, żartóbliwością èy- 
stworzopem 2go gradnia, nagy, 


_ 


go dziennika, był niezaprzeczenie jedną z najwy. 


CZAS z Niedzieli 12 Marca 1865., 
iż | roma aikawkami i wielka liczba_osób prywatnych, |I inne role wy adły w ogólności nie źle; najsłabszą jego nie nie straciły na ważności. Nie bywały 3 
I í i SATAN =do koł ;łówni p wydała nam się Ee a; po” | one zbyt ścisłemi, zbyt dotładnemi, lecz już pod== 


wał je rusztowaniem (echafaudage) i dawał do 
poznania, że bez niego rusztowanie to nie byłoby 
się wzniosło, a myślał, że gdyby go nie podpierał, 


Można tę oddać sprawiedliwość ks, Mor 
nie zachęcał do trwania powstania, a Zawsze odf 
syłał Polaków do wspaniałomyślaości Cara, lecz 


SE ANN AAA W A OWAK RM NM am 0 AM a 01 ~ 


płomieniami. Nazaju Jou 


doniósł , żelepinęło '100d9 1156) bs6b,) 


wiedsielibyśmy, że 1 nowi 


bn bramarbaśz nowożytny był za |czas ogłoszenia w roku zeszłym pamiętnych de- 


runęłoby. W naszem mni ia niemiał on żą-| dawał*do poznania, iż swoim osobistym wpływem miękki, za rozlazły, waż i . pesz, można było 'póżnać, że niedokładności dzien- 
dnego przekonania, ani ż: as tatu polity: zdi ćmstępstwa, których wdanie się trzech | odwołał, twierdząc, że tylko 35 zginęło, lecz czwar-| Mówiąc o tem przedstawienin mie możemy pominąć |lika angielskirgo były raczej spowodowane chęcią 


mocarstw wymódz na Rosyi nie mo 


cznego, lecz jedynie Obierał stósownie do okoli- 
nawet, że w to wierzył. Nie chcem 


czności tę drogę, która go do zamierzonego celu 
najpewniej mogła doprowadzić, a że był rozum 
nym, umiał nadawać swojemu działaniu cechę 
przekonania i systematu. I tak, ów. główny <dzia- 
łacz coup dćtat uchodził przy końcu życia za li- 
beralistę; lecz widocznie nadaniem sobie pozorów 
liberalizmu chciał tylko zająć przeważne 
średniczące stanowisko między. Cesarzem a Izb 
Szczerze przywiązany do porządku rzeczy istaie- 
jącego dziś we Francyi, którego był jednym z twór- 
e la tego, iż w żadnym innym nie mógł się 
sp VASE AA zaszczytów, ani wię- 


jeszcze jednego szozegółu. Między aktami odegrał p.|zatajenia żródła, skąd go dochodziły wiadomości, 
Hitbler (jeżli nam dobrze powiedziano pazwisko) do- | aniżeli niezpajomością rzeczy. Tak i w tym ra- 
bosz pułkowy w pułku króla hanowerskiego, na fle- |zie przymieszane jest zapewne jednó i drugie blę- 
„ie po mistrzowską Cvneertino Bohma. dnie, lecz Jądro rzeczy pie hopie vag; musi ky 
Sobotnie przedaławieńie * p: Kfaztelihowej "byłoby | 7) Em. Anane są stosunki M. Posta z lordem 
w całości dobrze poszło, gdyby p. Zamojski jako je- Iona pna pi i Aoh właścię nadaje. tema dzienni- 
ł roli. Tymczasem nie umiał jej |--W! pewną powagę. Zaprzeczenia zresztą roByj. 
w ząb, tak dalece, że podziwia skie nie osłabiają twierdzeń M.. Posta. Powtarza- 
okiebdj Só i pobun f$ śnótułóż8 mypogyžej ów artykuł dziennika angielskiego, przy: 
przygotowaniem m "w$jść na |? ując przy tej sposobacści, że wyprzedziło _ 
próba, w p. /Zanojski: tyle /umisł | 89 podpisanie przez” N, Pana dekretu noszącego | 
ienin”publicznem, to nie należało |* dniem 18 kwietnia=stan oblężenia w=Galicyi: "= 
Spory o brzmienie punktów przez Prasy- propo- 


o; mówiono |tego dnia „wyzn liczba 150 nie dochodzi j e 
wierdzić, że |rseczywigśógci. 6 | A RAF 4% jm 
ks. Morny ostateczny i stanowczy wywarł wpływ y Włab poftartowiny etżednia 10z0 
ua postanowienie Cesarza Napoleona w sprawie 


À i i E nc ; ie- 
polskiej, jednak znacznie się przyczybił do zwi a SS 1 tka ah p pa 
chnięcia . tej sprawy, do nadania lityce 1 po |rem płat śniegu, w nocy zaś śnieg obfity. Dnia, 11 
stępowaniu Francyi charakteru pewności i|, Gtej godkinić rąńo barometr úkazy £ł tylko B244497, 
dwuznaczności ; 2 oddałał > wazel stanowcze | termometr + 0%2 R. przymrosku więc nie było ża-|j 
Road eącia jaki. PRmrdi w pezodetar diego." | ) géi 
wiając, że Rosya poczyni dobrowolne ustę pstwa. ‚Oa : TP be A ; 
nareszcie skupił około siebie koteryę, która tak stano | ri nry dh zrębie! BE s Sjee : 
wczo przemawiała za polityką pokojo w ministar, 3. T s dh 2 PSO Mamy 
stwie, w Izbach i w dziennikach; oa/wspólnie.ż-p.||> zt K3 dc szy 


kszych dostątków, upatrając w ich używaniu do. | Fouldem usiłował przeciwważyć w sprāwie polskiej - pd s jest pipe kczh ny nowanych i odpowiedź. aa nie z Wiedaja, są ezczą > ; 
pięcie zamierzonego (celi, praóciwnym był późciej zdanie Ks. Napoleona i hr. Walewskiego; a jakic- TEATR. W. przessł; tygodniu były następujące ścyshe kszęłelśnówa fl. Kosińska dyalektyką dyplomatyczną.  Doniosłość. zamysłów fi 
wszelkim zbyt śmiałym pomysł m w polityce ze: | kolwięk mieć można wyobrażenie o odzieląości „przedstawienia; W niedzielę: Quasimodo. Dzwonnik Terea po Szymańska, Zaliw. | pruskich i związanie Austryi niemożnością 'wydo= 
p. Ei ć jA r Ta J ; ę: asimodo. .Dzwonni i, Te p. Szymańska, Zaliw Raj A 4 z 
wnętrzuej, jednem słowem, nię chciał ryzykować | Napoleona III, to jedaak któż wiedzieć'żdoła, o iłe te | > Notre- Dame czyli. Cztery rodzaje miłości: Miłość bycia Bię z tradności, w które popadła  przyjmt- 


i się dobrte. 


yła przadaławicna była 


w roli Joanny: wicśniaszki pani 


asiłowania przyczynić się mogły d 
szali na przeciwną strocę? Ktoby 
pos polityczną podobnych czynnikć 
ylko dowód,iż nie wie jak one są 
wagi w sprawach -pabliczóych: Ostati 
pohtykiky. Morny*w sprawie polskiej 
przeszłorocżny 'ciała prawodawśzego 
niego; a który nawet 'więteszości teg 
wydał się być zbyt dła godności Francyi upoka- 
rzającym, tak iż zmieniono w nim ustęp o spra- 
wie” polskiej" i1 a *RóByi *wmiesióny przez księ- 
cia” Morny.” I my tąkże 'skończymy na tem ów 
pobieżny:'rys męża <stanu,” który oniezaprzeczenie 


rzechylenią 
brał w ra 
, teùby dał 
raz wielkiej 
m objawem 
ył*ów adres 
ożóny prżeż 
romadenia 


wygranej. Wmięszący wę wszystkie znaczniejsze 
przetsiębibrśtwa DIEM ienet był pokojowym, jednak 
tam, gdzie jęgo.oBobisty iuteres tego wymagał, umiał 
być i wojeńaym. Mówiono, iź można było do nie- 
go trafić. Dla'ósobistych, jak twierdżono wzgłędów, 
przemawiał ón za wyprawą meksykańską. Ściśle 
połączony” "z ne prawie bankokracyą fraacuską, 
niekórzysfiy: pod względem * moralności 'w iutere- 
sach pieniężnych wywarł wpływ na'epokę napole- 
ońską, tak; iż tor głównie przyczyniło się do otocze 
nia sfer rżądówycłe atmosferą, jeżeli nie wprzedaj. 
ności, *to' agioterstwa; son dał z Biebie przykład, 
jak *korżystać* można zo stańówiska politycznego, 
aby znaczne ciągnąć zyski piehiężae, przykład, 
który: znałazł licznych naśladowców. Zwykł on był 
mawiać o pewnym ministrze, który chronił się od 
ogółnego pod tym względem zepsucia, iż było to 
z jego strony naiwnością. Zapamiętały gracz na 
giełdzie, grał prawie zawsze ma pewne; wiedząc 
naprzód; 0'iniejednym „wypadku  polityczoym, 4 
aczkolwiek pomimo tego nie mógł-się czasami: 0- 
chronić od strat, zrobił w końcu ogromny ma 
jatek, któręgu jednak przybliżona nawet cyfra nie 
była nigdy wiadomą, a to dla tego, iż wmięszany 
był w najrozliezniejszę spekulacye i ioterega, Brał 
on w nich udział bęz wybora i bez względu na 
środki, któremi *słę posługiwał, wmięszany w nie 
jedną gorszącą sprawę, a mianowicie w głośny pro- 


nk, miłość. kogo miłość : potwory, piore Żona która. oknem 
zbrodniarza ,..dramat romantyczny w 6 oddziałach zła s - ? 
podług romansu Wiktora Hugo, bri Karolinę Birch- zieliśmy na sge- rina ryż ae A 2 ei c ry 
Pfeiffer, napisany, q przełożony przez Szczęsnego Šta- t doat pidon | (ziaja w niem kojas magein eae 
rzewskiego';— we czwartek na dochód, p, Antoniego t odni: pełna trwogi każe śm rai ah z Pargta Bal 
Janpwakiego. po EA, p iprneay å, NK WODA dramas $ układy między. Prasami i Francyą toczą si ' nie- 
w„dwu aktach z francuskiego, p. M, Sawage i Chłopi | na. gęenie nie: próżfinje. Wprawdzie w-grze p. De | zawodnie a wynagrodzenie tej ostatniej. dla „m . 
arystokraci Wł. Anczyca ;— w sobotę: Pani, Kaszte- | biękiej panuje jeszcze mechaniczna strona _wyuczenia ZE J RZE 
la M o Olaa klosz dk ŁO s Jeszę AWIU -|-kania jej Bobie ze względna na aneksyę Księstw 

nowa Korseniowskieg. ; Zona kióra oknem wyskoczy | się, a „brak; tej s8 która ruchowi i_giestowi | dadelbiańskieb, chociaż wyraz ten jeszcze nie był 
ła, jednoaktowa komedya z franenskiego tłómaczona ; | mechanicznie przydiya neti, nadująs KH ront: gó PASSY Di urindi W Baryów ża 
w. końca, „Obraz. Leopolda Ldffera:, Powrót z wypra- | naszym własnym ; ale tego nie na Iy MASTR rezultat umowy między Wiedniem a Berlinem aby 
wy. wiedeńskiej ułożony z żywych OBÓD. osobie drugi raz A i gpującej am ala BA i z tego w rowadzié ezy sprawa ma po sta 6 nië 
bylijedoym z głównych filarów imperyalizmu fran- Tap po az SPRAY, NA RE rez £ samego] roli, Dotykamy tego punktu dla źwróbenia mh -fwsgi miecką lüb stać się europejską jeżliby w Wiedńńt e” 
cnakiego. Jak p. Mocquarda tak i kë; Morny nikt| 2.03 jak f z gusta znacziej 6zęści publiczności wno: |naugzycjels, aby zostzopnie kierował nauką. Szczere nie przysłano na żądania praskie. Sama więc 

MRSE 79% p. WOCQOAOA ; y sić można było, zapełniłó* teatr w najściślejsżem siia" chęci tąsfarania p. Dębickiej z przyjemnością zapi- | 0s. BA „ŻA ad p nir PARA, WE 
nie zdoła zastąpić w dzisiejszym porządka rzeczy. | zenia słóws; bo nie tylko galerya, balkon `i parter amy ! ry ef a że gpa Anstryi-przeniesie 
oś aa e met a mew a A A ol pliki sorki, prjęci 

gi około odbudowania drugiego cesarstwa; Czy |i Joze zwykle puste. Ale "też nic diwnege; “byla tó | ność nie żóstała o! doty ME EEA a | żądań p a postawi Prusy na stanowisku 
zaś wpływ; jaki,na niego wywarł i rady, jakie mu prawdziwa uroczystość! Bö proszę tylko zważyć: naj: |; wole it Easter pu t E A a PE 


łopach Arystokratach: po raz 
tyki trzymać się, bywa nieraz wielce A 


jąc udział z Prasagi w/wojnię/dońskiej<— to jest 
rdzeniem kwestyi. Br Zag kibra dyak żę 
p 


i 


i ż p. Heffmanówna w 
= były zbawienne, to dopiero. przyśzłuść „po: pists: *Qudsiniodo;* pówtóre Dzwonnik; po: trsetie | nstatai sysowa a "tutejszej scenie. Dyrekcya 
i ; Notre Dame; po. czwarte Cztery rodzaje wiłości; | wypowiedziała jej Klalózy! etosnnek: ) Zapewne musiala | >, sie zostawia Fódwiądacie zawik À 
S | po pito oddziałów; po wtósto każdy oddzia? z o- miee dó togo wata powody; w spraw to io wóho- | wypadjwomi baito CA oae a prio ij, | 
; BB sobnym napisem. tak eznle do serca przemiwiającym, | dzjmy, bo jej nie łnimy. Ale podnosimy ją jedynie Aa oi A TaI a są: BAN - 4:4 8 i 

Kronika miejscowa i zagraniczna. jakó to: Oddział I p. n.' Portoanie dziecięcia; ID p: |qlx tego, że co chwila ubywa sa azli aVV © owls Aiad vii aito jant 4 

ge n. Cyganka; III p. n. Skrytobójca; TV pi n: Droga|mśnówna należy p tych: których tak. nagle: pozby”. umośzei szenie sił woii rado P e a eea 3 
Kraków 11 marce. -Na posiedzeniu Komisyi |*4 śmierć; V p. n: Oblężenie Notre Dame; VI'p. m. wać'8.ę nie ie 1 się nie ma*na'cjój: miejece | gy Borg zamówił rząd pruski całą fotę wo- 


Balocologicznej  wózoraj. 10go,: Dr Sciborowski od- | Wykradzenie. Więc trzebaby być chyba kawiennego | artystki. odpowied taką zaś dziś tradno. Zresztą | on, i igły. 
ces Miresa, uciekał się do Cesarza, który acz nie |-eytsł ogólne zdanie sprawy ze zdrojowisk krajowych |sćr, aby śię oprscć tylu pokusom i nie póśpiesżyć |; konieć kufsń nigdufeko; czy nie było sposoba za- WN udkiy joe 
chętoie, jednak minsiał go. zastawiać, aby odkryty |7* 7. 1864 „ opierając się_na szczegółowych aprawo.|śsylimm “pedem ma to prawdziwe lukulasowe: pod |łąćwiedia prawy dopiero z końcem kursu lub jak 
skaadal. „nie uwłóczył. powadze sfer rządowych. | zdanisch na u ytek “Kemisyi  Bilägol. nadesłanych : | względem scenicznym gody, do „których dotego ro- inśczój; bo chodzi eż o zakład, I tak nie zalet 
Jednak. to postępowanie, księcia Morny powszechnie z Krynicy, Szczawnicy, Iwonicza, Rabki, Krościen |biono ko pezygotowiaa, że jak afisz ogłaszał, | rsżniejszym składźie zbytku siłę 4 teraz) wiaty 
było znane, a nawet się z niem nie zawsze ukrywał. ka, Majdana średniego, Bardyowa, Swoszowie i | nz powodu wystawy” tego dramata w poprzedni czwar: się, abyśmy nie zeszli na same monodramy. 


Ks. Morny byl jednym z wyjątkowych ludzi nale |Żagestowa. wiedział kim ma do czynienia; le mamy jej zac | omen 

żących do dzisiejszych sfer rządowych francuskich, | tego za złe, bo nauczona doświadczeniem, że na inne i Bg F 

AC sig PEE aaan do m p... moda ji a swe sr jah po- Gospodarstwo, przemysł „i handel. P 

( 3 770. 0 se z; o uDliczności. Na zarzu u 8a-| - JB | zu P=Z,.H/ g i e Ą Ą f 7 

nbe tj pospolitą* postacią, Znawca w dziedzinie "eh ró tz. jakiego, j wa zed Miadagie | Gloxjice Bed] dłon nA Mol Rouher bowiem gfdził dymisyą,; pl pobieważ bez 

sztaki, posiadacz drogocennej galeryi obrazów, labią- naóćźnego Saida üžywáľ jakiś gy LE iere | tudte'? > r | jego wie raport p. Durny. ogłoszonym został 
: s Paia m irzycę) 2:83., żyto 185, jęcamień | Y Monitorze, zatem domaga się, aby mn dozór 

1:82, owies 1:10, r 8:52, bób 3:85, proso: 220 nad Mo grem oddano w zupełności. 


Nie mamy jeszcze z Paryża wiadomości o wra- 
żenia sprawionem Śmiercią Moroego, lecz rola wa- 
żna, jaką Odgrywał i wpływy jego tudzież bie- 
głość w prowadzeńin obrad: lzby, /jnż brak|jego/ 
dawały qczuć w ciągu ¡jego choroby, „> praa 
deùt nasg paryzki (? ) wymienia prawdo obnych 
pęt | na pemde prezesa ciała prawodawcze- 
go. Sprawą szkolną 'wywołąna r em. Ministra „s 
świecenia, o miało AAS iiaia bi Pi pd) 


Lubo z 26ciu istniejących obecnie zdrojowisk pol- 
skich , tylko 9 w powyżezćm zdaniu sprawy. liczymy, 
przecież i te znaczny ruch wykazują, skoro w tak 
niepomyślnym roku, jakim był 1864, bawiło tut»j 
2397 właściwych chorych (nie rachując osób chtryńi 


towarzyszących i służby) — skoro udzielono ogółem dina ; Ry: : 
48,496 kapieli bineralayéh, A 217356 Aaszck wód Aana rtf wraki CZES 
20 k asy- 


cy literatarę, gam nawet piszący małe sztuczki teatral- 
ne, które: amatorowie przedstawiali w wspaniałych 


apartamentach jego mieszkania w pałacu Ciała pra: | mineralnych rozesłano. ; i tei maini mienoł teidil ttarka S00. k —, siemniaki 1:20, drzewo W senacie biszpańskir przedłożył rząd nową 
wodawczęgo , był on w całem znaczenin tego wy-| — W politycznej części dziennika oceniafhy tha” CJ SEAN „R: na. się Makh środ de (ta siąg,) 9-50, miękkie 7:25, siano (sa ce- | Sławę drhkową. Żadoe ministeryam tie może 
razu epikurejczykiem umysłowym równie jak i |rakter zmarłego wczoraj księcia Morny (p. Frantyą); ków, bo. gdyby skromnie jg ma” chciał zarobić|fiśr 1*30, sloma 0:86, konicz na paszę — . się tam obyć bez powej ustawy drakowej; za ks- 
materyalistą w życia, i w tem miał wiele podo'|tu zatem”kilka tylko" dać” z życia jego przytoczytny. | ną codzienny kawałek chleba, tedy dawńo jażby był] - . 3 H i iO żdą zmianą gabinetu, mńiśna teji Ustawy astę pu - 
bieństwa z ks. Napoleonem. Uprzejmy, grzeczay, | August Ludwiłt Józef Mory,” syk hrabiego: tlałańtt | g głodu zginął. I publiczności nie mamy za złe; JR > ASL 4 je. W tym nowym projekcie usunięte zostały kau- 
sze: peta spokojań itak z rysów twarzy jak | Łoniuszego. królowej Hortensyi, urodsił sią 23g0,paż: |ej SURAE aa sp kk Nowy, Sącz, 4 marca. . Ceny targowe w walucie ye pie ne i koodlcada twimiaiwiraczjnaj zatem 
z obejścia był podobnym d a III, lecz M podoba. Zresstą delekiowala sie nered A) ia | SETA. BoE Fobindos E [POW POZO step wratosnaku -do qawdej a- 

„Sa ; koecnie Ss > 00,006 ars O CL aż p w: ' e ~|- Pszeni jergycę) 2:50, żyto. 1:54, jęczmień ną angy idk ÁN ułożonej. Kary iani 


o wiele: przystojniejszy. a . ; 

Ks. KU TAR synem matki Napo 
leona, III królowej Hortensyi i hr. Flahanlt adja- 
tanta Napoleora I, następnie posła za Ludwika 
Filipa w Wiedniu, niedawno jeszeze posła w Lon. 
dynie, a dziś! W. kanclerza legii honorówej. Dano 
mu itmię hr. Morny, a matka hr. Flabauta trudniła 
się jego wychowaniem. Służył on zaszczytnie w 
armii algierskiej, a wastępuie był przez długi czas 
24 Ludwika Filipa deputowanym i należał do o0- 
pozycyi, gdyż wtedy opozycya nadawała pozycyę. 
Przypómnimy tu, iż po wypadkach 1846 r. = 
Morny w gorących wyrazach przemówił o nich 
w Izbie, interpełując ministra Guizota; nie zapo- 
minieli zaś zapewne czyteluicy, iż ostatnie jego 
przemówienie w Ciele prawodawczem poświęcone 
"było „wspaniałómyśloym zamiarom cesarza Ale- 
ksandra II i wysławiania demokracyi moskiew- 
skiejs Dopiero; po wyborże kg. Ludwika Napoleo- 
na na prezydenta, rzeczypospolitej „wystąpił br. 
Morny na szerszą widownię polityczną. Był cn 
jednym z głównych sprawców zamachu 2go gru 
dnia; 0n/podobnofrdodał otuchy todwagi prezy- 
dentowi , jeżeli nie y do samej rzeczy, to co do 


1-50, owies 1-05, į 2-10, bób. —., proso. —, 
tatarka 1-65, kuk —, ziemniaki, „1:05, drzewo 
twarde (za siągę) 7:50, miękkie! 6445; ssiano".(za ce- 
tnar) 1-00, słomą 0'50,,koniez-na-paszę —- |< 


toe jednak utrzymane; zatem właściciel dziennika 
musi być znanym jako zamożny. 

Dosiesjęnia z widowni wojny w Ameryce poln- 
iowajaniędzy Brazylią a rzecz ospolitami La Pla- 


ył sig -w skim. „tutejsza s pąblieznęść  „Poezeiwym majtkiem*; 

stó D wy 4% ? a gox” dzikiej nio ET ktować „Czterma 

fr. renty, wziął się do gospodarstwa wićjskiego i "rodzajami miłości"? Jestto także dowód raz 
łożył wielką cukrownię. W r. 1842 wybrany deputo- | ęzułego serca; a powtóre i wielkiej zalety prsecho- 
wanym, wspierał gabinet Guizota. W r. 18487wszet wywania miejscowej yeyi. Nie mamy nio przeciw 
do zgromadzenia ustawodawczego; d. 2 grudnia 1851 temu; a jeżli dutykamy tej sprawy, to tylko dla tego, 


pianowany praem uda kar Napeloona miniatecm. dfi |żę gam nią: strochę dziwne » ani | 

zownęago, aiat 23 systnia 1852 dys Te-ao € r mdli iek pio Akszych |. Peidio (0 

goz roku w marcu wszedł do ciała prawodawzzego. | wjągnych pisarzy; — to tylko dla tego, że ta publi-|1'72'/,, ow.es 107%, groch —, bób —, proso-—, 

W r. 1853 mianowany senatorem i dyrektorem Spół- oznośćrta zterech jów: miłości“ nie pra- |tatarka — , kukurydza =, fziemaiaki 1-50 +, drzewo 

ki kolei centralnych, w*r: 1854 w listopadzie prc- |gnia widzi nadkdnid je  inaęgo rodzaju miłości, | twarde (za siągę) 7:70, miękkie, .6-QQ, siano. (za. ce- 

zesem ciała prawodawczego; w maju 1856 posłóm wA to jesto mi ość /pracy, jakiej międ, ionymi daje np. tnar) —, słoma —, konicz na paszę —. 

Petersburgu, skąd wrócił w sierpnin 1857 ifgnóW za/f hr. I. Starzeński „. którego dwie ho*e, oryginalnie A 

pozew * zagrał kz oane pałac wierszem napisane sztaki dano na tutejszej scenie w| Zywiec 4go marca. Ceny targowe w wal. 
członkiem tajnej rady. Ożenił się z księżniczką | przeciągu dni ztesięcia (Tyhiwwem yasMpùte Chri-|anktr=5 | N i 8] l, SU 

Trubeckoj, którą poznał, w Petersburgu. W roku ze, eż NE ników, hy Paryża i Cz mp A aż Pszenica (za miertycę) 3:12; żyto 1-80, jęczmień JeSt padn ó URT HAPE PAY AY Gery na modi 

stłym Otrzymał tytuł kslążęcy.. miłości tłumnie zgromadzającej się *pablicshóści 6|1'80, owies 112, groch 2-80, bób —, proso 2:40,| henio i pk eni a 

— Dowiadujemy śię z śfszów dziś pórozlepianych, | "idźieliśmy wekle na ńówych, 'orygińihiych po raz |tatarka — , kukurydza — , 'zieśtiniaki (1-20, drżewo dlowe, dałyby Brazylii = wagę na dni 
że w poniedziałek wieczorem powtórzony będzie kon | pierwszy tu granych sztukach. Czyż tow pojawiające iwórdą (są niągę) 7-50, ląlkkie>6-50, skósb (zac |, pa Wd A TARCE ta reg 
cert urządzony przez słuchaczy uniwersytetu na rzecz | Się utwory polskie, własna literatura nasza, nic już tnar) 4'10, słoma 0:75; konłoś ha paśżę —. zylijskie wkroczyły do Urugwaj, śpiesząc na zdo- | 
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pomocy potrzebujących kolegów. Z. przeszłego pro- | nie obchodzi krakowskiej publidżhóšoi? Niestety jeźliby | M ASKA AE NZOZ PA bycie Montęyideo, ale ostataie doniesienia i 
gtama: pozostał, ils sobie w t-j chwili przypomińamy foam na podstawie nsszych wtym waględzie doświad: | S 4 Pa pom begeni ate. piore je. 
z afisza na rogu ulicy przylepionego, Dawon Szylera| czeń; w tutejszym teatrze nabytych przyszło patei : s ! lijską Mątto Grosso na półaoć ich kraja leżącą, 
z muzyką Romberga, inne numera zastąpiono nowemi |jskiemu do zawodu dramatycznego zabi jące À EE Przegląd P olityczny. zdobyli miągto warowne Koimbrę, tndzież iż śpie- 
utworami. Koncert zapewne znów będzie pełoy; La Pita. re zz, bolger pasi szą Na odsiecz Montevidea: w 25,000 ludzi i zaj: | 
dzi tylko 6 tó, aby” nie brakło ów Bzcżogółk ej =! i ©heąe poBiępować szczerze a nie TUD w i sa i 
EZ a tac IMAGA AR SA. powiodaiąj,.oliy PEMER Ia Depest: telegraficzne m4 po drośke prowiacyę  bratyllijskąriiię Grande, 


dla tych, którzy się .o nie dopiero po ogłoszenia kon. |!u > A aagi é 5 
certu afiszami zgłaszać będą. Powiadano nam bowiem, |nia sobie głowy nad sztukami oryginalnemi polskiemi, | to być prawdopodobnem, bo Para 


m afiszami g é będą, Eo no nam k i eez pae Eer : "M i: Au.| gaaja liczy tylko 15,000 wojska, a choćby dwa 
że i tamtym razem wiele: osob? które dopidró zamiast studyowania własnych dziejów i kuszenia się| Berlin 10 marta, Zejdlera Corresp. mówi: Au 8 | = = Los” AP 
blian zapowieśikaka koncert starał isę An o ich odtwarzanie na scenie rzucił się na przerabianie | stcya, która dawnibj starała się o zakończenie sta kn ty sz) aaa >» Gai woja + P Mia 
już ich nie aodedy” > tochik t salip Wise! pry- | franeuskich powieści na „dzieła seeniczne”; albo żeby | ou tymczasowości jw księstwach, zrobiła go konie. A e P to-kilkadziśsiąt: mil y 8 że 
watnie rozprzedane, . sobię/wyszukał jaką zamaszystą Kachnę lub Marynę, rr ostatnią wież Sapo: aż ej iioi. Adjakś fh olada; = a Fyk ge ym 
3 nauczył ją mrużyć oczy, krzywić się i tym obne reby pragnęły stawić opór ityce. praskiej | . wsz ET i : a 
—. Piszą nam ze Lwowa: pa oio? OAO BNS a napali waey ioh bolig, ay Z nie są zadowolone z zachowają się ANGH z pore kiek 20 KAT głoszą ją sę rzezi, 
Dotychczasowy, Redaktor, s» Przeglądu: io, Przyja-|wr ówiat, a oprze szczęście i powodzenie swoje na| Petersburg 10 marca, Wszystkie dzięgniki| “039K brarflij ägnai, aby zdobyć sto- 


a 


8, bardzo są zmącoae. Wojnę prowatzi Brazylia 
z Urugrają i Paragwają. Pierwsza jest państwem - 
częstym rewolacyom i zmianom prezydentów po- 
„dle o = mig Aege oz jako”państwo 
nadmorskie, i dla tego jest słabą; druga zamkqię-; y 
między dpi jraekataj | nęzadźęda. bajka | | 
i rządzona despotyczuie przez prezydenta, rozwija 
Się potężnie i wielkie stęgankową utrzygauje woj- 
skQ. Z powodu kłótni mi AN ym i nowym 
prezydentem w Uragwai, Brazylia wdała się w 
sprawy tego kraju, a nienstannem jej dążeciem 


Tarnów 4go marca Ceny targowe: w wals 
Psietica (m mierzycę) 2:80, żyto 1:82, „jęczmień 
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chwili, w której + śą została; on wszystko 
przygotował i wszystko z niesłychaną zręcznością 
i śmiałością przeprowadził. Odtąd stał się głównym 
doradca Napoleona: III. s Miał on nięzaprzeczenie 

elki wpływ na sprawy publiczne aczkolwiek nie 
zawsze Cesarz słachał. jego rady, miał go i ze swego 
stanowiska “i z położonych zasłog i z niepospolitych 
zdolności. Używany był to jako” minister, to jako 
poseł. W końcu był członkiem rady tajnej i prezesem 
ciała prawodawczego. O ile p. Mocquard starał się 
nkrywać swój wpływ i pozostawał niejako weie 
niu, o tyleks, Morny paradował ze swojem zna- 


4 


czeniem; przesadzał je nawet, odnosząc wszystko | ciela domowego * we Lwowie, p. Karol Stupnicki, | mocnym i trwałym gruncie, zaprzeczają doniesienia Morning Posta o układąch Mnęchego: kja Aotumpoło Wo" prad c m zee 
do siebie i dając do poznania, iż jest wszechmo | sk hjd krajowy za przestępstwa ©'presówć'| - (RZE CCA ż SRPEZÓW, 57 N aa „|g0 prawdą? Tyle zaś jest pewnem, że P aragnaja 
cnym. Próżność tę Baiat dò śmieszności, jednak azany. przóż” ką wy P Nż przedstawieniu „czterech rodzajów miłości“ nie| między Rosyą a państwami zachodaięmi i Austtyą przodkuje w han Gm foloietwie w Ame- 


cyce połudujowej, PE; lña ina odrębną naro- P 


¡dowość powstałą : „zlauła się Krajowców z por- | 


tugalczykami, ałe z przeważą pierwszych, i że od. 
did ma język z pomieszania aair it jętyka f 


wobec Cesarza, który mie lubił, aby rtokolwiek 
mniemał, że jest niezbędnym, umiał się zręcznie 
maskować, W Pod publicznych Cesarz go 
się fadził, bo wierzyłów. jego fozam polityczny; w 
prywatnych umiał ks. Morny wiele na Cesarzu 


wymódź, twem, wiele uzyskać dokładną zna 
M ksero gia sb ae BAE 0 bąć, ks. Morny 
nie raz przewążył szalę ; Czy ba dobrą stronę, to 
iune pytanie. Wysłany na koronacyę do Moskwy, 
z wielkim tam występował przepychem i jak wia- 
domo ożenił się z księżniczką „Trubeckoj, Od o- 
wej chwili powziął myśl przymierza francusko ro- 
syjskiego a raczej myśl stania się jego głównym 
spójnikiem i twórcą; w przyprowadzeniu do skutku 
tego przymierza widział bowiem wzmocnienie: j 


, na 3 miesiące PREA Ą i i 
więsienia_* utraty- a kanopi 2460 gł, Mal d: 6 w kówj pre pity drag p Tanan siedzenia” lab Melb) "lord Ferie dodji 
maros odaad wać karę. E T powyższych, jęka z p. Hofmanówną z tak wielką prawdą, że płeć| dając na Swora mi Magdire, rzeki: Dowódz- 
piem objął :p. Władysław Czerwieński, pracujący 6d iękna rzęsiste wylewała łzy a nawet i płeć moeniej-|ca wojsk brazylijskich /pfzyrzękł postowi angiel- z rtugałs „ Mogłaby onacałaćsię-- 
dłuższego czasu na polu dziennikarskióm. sza nie bardzo mogła pokonać wrzuszenia. Zapisujemy | skiemu szanować. o ile się da: własnóść prywatną kiedyś zarodem nowego życia w tej części świata. 
— Prezes Dyrekcyi głównej Towarzystwa kredyto |ta tę wiadomość, z licznych 4 wiąrogodnych zaczerp endzoziemców w Montevideo. Ańglia. nie wdaje się, | sRydycziecydent Bania saskaykadskiej ag 
wego ziemskiego w Koróleatwle Polskiem Wojciech |niętą źródeł. „gg |ale na nieszezęście wojna prowadzoną jest: nie |ógłogił proklamacyę z d. I stycznia, w której ©- 
Trzetrzewiński tnóstł w "Watszńwie d. 8'mótcś "|1 Na Wetiefsie*f. AiAi tość Był AKO hiy. | diko. Na _ interpelacyę:<dorda piecz =- zmajmia; że mu nie służyło szczęście, lecz A 4 
— W nocy 20g0 lutego powstał w Konstąntyno- | Dany po ras pierwszy dwuaktowy francuski dramat Layard: Rząd amerykański nie domagał się 0d | pie uległ jeszcze obeemu zdobywey. Przypomina +" 
polu na ssnbieńcia Galata goin u jakiegoś idla Wilk morski powińićnby "ię jeszcze nieco ucywilizQ- Anglii, jne bora a za pirateryę Wo |on, żę już w r. 1821 nastąpiła ra odpłata po ñ=: 
taa, i w parę godzin jnż 40 dómów stało w płomie- | wać, jeśli chce żyć na lądzi» pomiędzy ludźmi. ną. |jeuwych okrętów konfederacyj, — — zj traceniu niepodległości, i to samo tera się powtórzy. 
niach, tudzież zńaczne składy towarów i kląąztór Be- | czej niech wraca do morza: nie na vtei nie strąa-| Madryt 9 marca, Mini fet skarba OŚWiadcza |Zaalaguje ua uwagę, że Jaarez wróciwszy 2 Wy. 
! chorymi. |9imy: Rozumiemy tu Owe dcey, w których Uoćardeaur w „labie, iż pożyczka 300, milionów reałów bonów |cieczki do Ameryki półoocnej, wystąpił Z nową 


dyktynek, które się tradai ieką nad cherymi. | | de Y DIAL ien B, jl Mpeg! n Ai - eJ» W - 
nedyktynek, które się tradnią opieką n rym wipowaóm Qui pro qud Pol żonę. © wiśrołomstwo, |hipoteczoych nie będzie moż zaciągniętą. | ómiałością i z aewómi nadziejami. Odezwę jego 
lą r. 0 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. - 
Kursa. Wiedeń 11 marca wieczór. Kolej pół- 

aocna 1824. — Akcye kredytowe 18410. — Lós$ 

ir. 1860 9380.— Losy z r.1864 8830 — Paryż 


sog w gadw ie RY „niegdyś, był odpowie- byliśmy; poprzestaliómy na skonstatowaniu fakta, że | względem Polski, jako 4 p u. 


iędzy składami: kupieckiemi. znajdowała się” gdzież | WP ro qy | r : By | 
zwięksżenie własnej pozycji. Wiemy, do jakieb pod kolki prochu, „która pacta ter mitry właśnie w Móże to być dowcipnem . Frańeazów, / ale nię dla E EERS ML podają dziś dziesniki zachodnie. 
tym względem doszedł rezultatów, lecz odtąd jak. |miejscu, gdzię najwiękśza liczba była ratujących, Po- | na8, bo obraża, poezciwe uszy; a trzebź przecież i of ZIOT2DTYT 


` Przed trzema dniami zaprzęczyła była: Wiener 
W: Abend Post, jakoby według twierdzenia M. Post. 
lalala A, i Jaki | Rosya-zażądala w Wiedniu utrźymania stanu 0- 
my tu nawet powtórzyć nie przecież już na |blężenia w Galicyi aż do Iwtokachh (zamiaru 
próbie powinny. były: razić. należało więc je powy- wcielenia Królestwa Polskiego do: Rosyi. Teraz te- 
kreślać. Grano w ogólności dobrze. >“ legram petersbnrgski* mówi, iż wszystkie dzienniki 
„ Chłopi drystokraci i tým: rarem , ohociak tak czę |petershnzskie zaprzeczają, aby Rótya wchodziła 
5 idziane, nie straciły na ńwieżości*i ubawiły. pn-|w uklady: z mocarstwami kre podanie powo- 
bliczność, P, Hoffmanówni grała pani Kogreinę do-|du Polski., Wszelako dzienniki rosyjskie nić za 
brze co Się zowie; że p, Janowski jsko Maróiń hic „przeczają zamiarowi wcielenia Kong i,a 


tem pamiętać, %a przy pełniejszym teatrze «a behe- | 

fisowem -przedstawieniń bywśją i osoby rhłódśze. Ji 

že% można 6 ha soeng takie dowcipy, 
alomy przeci 


wiadają, lecz trudno dociec prawdy, że, 150: ozób zo- 

ło przygniecionych grnzami,, Jenerał głównodowo- 
dzący 'artyleryą był wtym tłamie żagypańych, ale 
oealał,. a tylko adjutant jegó zginął; zginęło także 
kilku oficerów i naczelnik straży ogniowej. Przez kil- 
ja dni wydobywano z gruzów, trupy i naliczono ich 
4, lecz drugie tyle miało się jeszcze ż E AAN ipod 
gruzami, Najwięcej zginęło tam Indzi ze straży ógnio- 
woj. Wielka litzba jenerałów tureckich, i sam wielki 
wezyr znajdowali się przy ogniu, gdyż obawiano się, 


najszkodliwszy wywierał wpływ na sprawę polską. 
Łudził najpierwej Cesarza Napoleona onosi] 
Rosyi, wpajął w niego przekonanie, że dla przy- 
mierza franenskiego Rosya. gotowa jest nie małe 
poczynić ustępstwa w sprawie polskiej. Gdy wy. 
buchło powstanie 1863 r. nie szczędził ani zabie- 
gów ani intryg ani wszelkich innych środków, aby 
Sprawa polska upadła, a następnie miał więcej na my 
śli zażegnanie wojny grożącej Ronyi, jak uratowanie 
„ateresów. i bonora. Francji. „10zpromienioną 


14 marca. Renta w końcu 67:70, 
2z2.A£ i 


twarzą opowiadał wszystkim, iż misya ka. Metter- | aby się nie zajęły zakłady artyleryi w* Fopháe“ nie- | nie zostawia do! żyśrónia; jest rzeczą ód dawna sna-|przynajmniej telegram 0 tem nie wspomina, cze-| < T7 - a.s 
nieba wie powiodła się, i nie ukrywał swojego za. e a dobę Wiatr pół w gam s b SPIE Bębióki *jako i j bardzo do-|goby wszakże nie był pominął. Nie pierwgzy raz/. REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. - 
dowolnia. Pod, jego to natchoieniem zaczął p. | odwrócił. Inne (doniesienie: oblicza strato Judzi na zool 6 grał tania iwa p, Zamojski ; Bnin Ap, „wa Pa Tk AME bithi tajem dypioitaty osho ajoi ooi Ksawery Masłowski. n ` 
Girardin w „Presse. umieszczać filippiki przeciw | skutkiem zwalenia się przođówej-Šciany !4pigtrowego | gę, że.ucharakteryzował się był mó więcej zemie- | j x koiwi k wystawiał się na żaprzě ¿gnie tóžůythj = — mem | e 
R niżeli. za iaka. | dzienników ur doniesienia A. „stwojA mpigia 
f i 


Polsce a hymny pochwalne dla Rosyi. mu, przed którym pracowała straż ogniowa *% Gato- |szozanina z małógo miasteczka a 
' > | eg Ee gez i Te s Eie rs tl [ PFa a Ot 34] | Us Ol Sy tE |6€ JE a eeg 5 3 a ine aat ni zad E 
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zędowych, to przecieź 
( i A | i 


1, ł f 
1u52 ` s 


aa (2357-2-3) 


Dnia 15 Marca rb. o godzinie 9 rano, 
kc się będzie 
W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
doroczne Nabożeństwo żałobne 


za duszę śp. 

a r LJ 
Stanisława Boguńskiego, 
na które Arcybractwo Miłosierdzia 1 Ban- 
ku Pobożnego, dopełniając woli swego Za- 
pisodawcy, 1 pozostała po tymże wdowa, 
niniejszem zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i prawowiernych Katolików. 


WiĘ m Urzęda pocztowe w kraju i za gra- 
3 nicą przyjmują przedpłatę na Gazetę poli- 
tyczną wydawaną we Lwowie dwa razy w tygo- 


niu pod tytułem: 


„PRZZGDĄD” 


z dodatkiem pisma zbiorowego „„Przy= 
jaciel domowy,“ zawierający opisy 
dziejowe, powieści, poezye, artykuły go- 
spodarcze, pielęgnowania zdrowia i t. p. 
doświadczenia. 

Przedpłata obu tych pism razem: (z do- 
mieszczeniem w osobnem odbiciu ,,ize= 
czy połskich,**) wynosi kwartalnie 
2 złr. 

" m$" Można i samego „„I”rzyjaciela do- 
mowego prenumerować; przedpłata nań 
wynosi całorocznie 4 złr. 20 kr., albo półrocznie 
-2 złr, 10 kr.— 2) numerów tego pisma wyszłych 
dotąd od igo stycznia, przesłane będą prenume- 
rującym odwrotną pocztą. (2385-1-3) 


ZYWOTU 


JANA DOBRZANSKIEGO 


można dostać w Księgarni GqGexrgowi= 
cza we Lwowie za cenę 30 centów 
z przesyłką pocztową. 
(2384-1 4)T 


Nakładem 
Księgarni i Wydawnictwa dziel katolickich 
wliśirakowie 


wychodzą w miesiącu Marcu r. b. nastę- 
pujące nowe dzieła: 


Konwencya z 15% Września 1864 
i Bncyklika Ojca św, Piusa IX, 
ks, arcybiskupa oriańskiógo Dupanloup 
z franeuzkiego przetłómaczona. 
Cena egzemplarza 60 c. 


List Pasterski 
ks. arcybiskupa paryzkiego Jerzego Darboy; 
odnoszący się do ostatnićj Encykliki 
Ojca św. Piusa IX. (2309-3) 

Cena egzemplarza 30 cent. 


Właśnie wyszło i jest do nabycia 
W KSIĘGARNI 


JWLIBSZA WIEBYA 


w KBAKOWIE 


Histoire de Jules Cèsar! P o ży c z. K 


ar 


Napoleon IM, 


"PAU. o gp or ÓÓIA 6 złr. 
toż samo w tłómaezeniu niemieckiem, 
I tom 4 złr. 50. e. 


3 ED anu F. Schottowi w Frank- 

furcie nad Menem skła- 
dam nibiejszem moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie za wyświad- 
czoną mi prawdziwą przysługę swo- 
im Ex Radix. Tylko ten, kto tak, 
jak ja, przez długie lata cierpiał cią- 
gle na najokropniejszy ból zebów, 
zdoła to ocenić. Ja to za pomocą tak 


(2387) 


pojedynczego środka zupełnie zosta- 
łem od wszelkiego bólu uwolnionym, 
Każdemu więc na ból zębów 
cierpiącemu mogę ten wyborny 
środek lóczący jak najmocniej po- 


lecić. Louis Bramm. 
Powyższy Ekstrakt utrzy- 

muje w krakowie p. Karol 

Herrmann. (2340) 


WUW Królestwie Polskićm,— przy 
gościńcu z Michałowice do 
Słomnik, — jest do nabycia na własność 
około 80 mórg pola — jako tóż lasu dę- 
bowego około 40 mórg — Wiadomość 
u W80 Kołodziejskiego, przy ulicy Zwie- 
rzynieckićj pod L. 90, (2369-1-3) 


PASTYLKI PIERSIOWE 
e soku głowiastój salaty. i laurowych liśa. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). 

Dostać można w aptekach: PP.. Molędziń- 
skiego w Krakowie, Chrościckiego w Wilnie, 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo- 
wie, Mrozowskiego w Warszawie, Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (2035-7-) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ 


Doktor RRYDA, 
Docent przy uniwersytecie Jagiellońskim, odda- 
jąc się już od kilku lat leczeniu chorób piersio- 
wych także i chorób, ustroju 'mocza- płciowe- 
go ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczńo- 
ści, tudzież oznajmić, iż udziela. rady.i pomocy 
lekarskiej biednym bezpłatnie w: ref godziną 2 
4tą po południu. Miesżka przy ulicy Stolarskiej 
I piętro Nr. *73 naprzeciwko Banku Miłosierdzia. 
Pora letnią ordynuje w Szczawnicy 
otaczając chorych jemu. poleconych wszelką mo, 
żłiwą troskliwością lekarską. (3270-1-39) 


POSZUKUJE SIĘ AJENTÓW! 


Dla Towarzystwa: asekuracyjnego, do- 
słateczaym, funduszem opatrzonego 1 
wi- Austryi | koncesyowanego,  poszakuje 
się Ajentów.. Kompetenci, którzy już 
w tym fachu zostają lub przedtóm byki, 
otrzymają | pierwszeństwo. „„ Frankowane 
zapytania pod. cyfrą. HB. FR. Nr. 240 
uprasza się przesłać pod adresem: SĘ 
Zeitungs Annoncen Espedition 

| von G, L. 


Daube & Gie «in Frankfurt a. Main. 
| (2339-1-3)T 


MILANES, 


ck. wyłącznie uprzywilejowana, ze Stro- 
ny znakomitości lekarskich zbadana i ja- 
ko zupełn'e nieszkodliwa uznana; 
najsilniejsza Pomada do 
farbowania włosów, 
posiadająca: tę samą wartość, 'że siwym 
włosom ich poprźódni kołor wraca na- 
powrót. :» = (2337-2-12)T 
Ceis 2 zw. 


BOSWELLIA 
c.k. uprzyw. Bałsam do pókkięd 
cia włosów; Z WIE 
zapobiega zupełnie wypadaniu. włosów 
i tworzy w. najkrótszym, czasie howe 
włosy. — Cena 2. złe, < 


Violette de Mars, 


pachnidłą najpyszniejszego «odoru, 'wy- 

rabiane że świężych fiołków tegorocz- 

nych. — po 1 złr., 1 złr. 50 centów, 
2 i 3-złe, 


KALI-CREME, 
przez znakomitości lekarskie zbadana i 
jako zupełnie nieszkodliwy i najpewniej- 
szy środek do usunięcia piegów, plam 
czerwonych, liszai, osypek, gól od za-- 
mrożenia i zmarszczków skóry poleco- 
na, jest oraz *najpewniejszym środkiem. 
do leczenia parpli na głowie, do zaken= 
serwowwhia włosów itp. — Cena 1 złe. 

Prawdziwe utrzymują: 
Handel Pachnideł Maczu- 
skiego w Wiedniu, ` Kärnthner- 

strasse Nr. 26; . 


w KRAKOWIE p. Józef Jahn, — we 
LWOWIE p. L. Janowski, Fryzyer. 


Dnia 1 Kwietnia 1865, 


ciągnienie zaręczonćj 


miasta Medyolanu, 
18 Milionów franków. 


Sprzedaż losów tej pożyczki. dozwolona 
jest prawnie we wszystkich Państwach. 
Główne wygrane pożyczki 25 wygranych 
po 100.000. franków, 10 po'80.000, 5.po 
70.000, 5 po'60:000,.40 po 50.000, 5 po 
45.000, 10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 
io 5000, 5 po 4.000, 10.po-3.000, 1655 
po 1.000, itd.— Każda obligacya musi wy- 
grać najmnićj 46 franków. 

Co rok odbywają się 4 ciagnienia, a to 
1go Stycznia, 1go Kwietnia, : Igo Lipca, i 
1go Pażdzierniką. 

Jeden los ważny na wszystkie 3 cią- 
Baa Wi Nieco nastąpić jeszcze w roku 
1865. . 


Fit e: ką ona kosztuje 4 złr. 
Trzy losy ważne. . . dto. < dto ll ,„ 
Sześć losów dto . . « dto. « dto . 20, 


Jeden los ważny na ciągnienie dnia 
1go. Kwietnia 1865 
Plany gry i listy ciągnienia otrzyma każ- 
dy franko i bezpłatnie. Łaskawe polecenia 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty 
najpunktuałoićj. = 
Uprasza się listy adresować wprost: 


Jean Schrimpf, 
Banquier in Franktfart a. M. 


Na: wszystkich certyfikatah znaj- 
dują się 2 numera: Nr. SĘ it Nr. wy- 
granćj. Za tak małą wkładkę ma każdy 
pewny widok = trafienia i: największej, wy- 
granej aż do 100.000: franków, i to już 
dnia 1go Kwietnia 1865. "FJER (2341-1-6)T 


łudniowój Ameryce, w towarzystwie swojćj 


* Ayres w południowćj 
safo ibaki teg. > 


| | wypadaniu. włosów, a przy dłuższem używaniu 
nowe i trwałe £ 


ie p. Józef Jahn. 
KTO Że u 


|Najwyż. 


CŻAŚ z Niedzieli 14 Marca 1865. 


Zabezpieczona. ochroną marki i WML - „eż 


` ek; wyłeznie uprzyw. 


| - Tannochinin 
do rośnięcia włosów. S= 
Wieczorne wydanie Nru 153 dziennika „Neue freie Presse" za- 


wiera pod 'rubryką: „Gazeta rękodzielnicza ;i przemysłowa,” następujący uwagi 
godny artykuł : - 


BE Pómäda „„rannochininć do rośnięcia włosów Ignacego Pserho- 


fera, aptekarza w Ottakring, nowy Artykuł wywozowy. 

W zeszłym roku przybył pan Federico Silva z Buenos Ayres w po- 
familii do Wiednia, celem zasią- 
gnięcia rady lekarskićj pana profesora Hebry jako i w tych odległych kra- 
jach słynnego dermatologa. Pan Profesor poradził mu. na nieustające TYŻR: 
danie włosów, powstałe z powodu słabości głowy, użyć Pomady „ Tannochi- 
nin,“ 6 którćj skuteczności następujący w naszych rękach znajdujący się list 
daje bardzo chlubne świadectwo : 

P.T. Polęcóna mi przez pana profesora Hebrę Pańska ck, wyłącznie 
uprzywil. Pomada „Tannochinin* okazała się dla mnie i dla mojćj żony 
tak bardzo skuteczną, że postanowiłem zaprowadzić takową w moim kraju; 
polecam przeto Panu pod adresem megó domu, Federico Silva w. Buenos- 
meryce przesłać tymczasem na pierwszą próbę. tysiąc 


Federico Silva w. T., 


W Qżerwcu 1864 r. del Pę ; 
i Consul de la republica orieńtal-del Urügüay „Roma,“ 


Jak, słyszeliśmy, d 
nochinin* przesłaną. do południowój Ameryki, gdyż okazała się szczególnym 
środkiem zarądęzym przeciw. słabościom skóry na głowie, w. tych gorących 
krajach często się wydarzającym, — Także i u nas został kosmetyk ten od 
wielu już lat bardzo. poszukiwanym. artykułem. - W. naszych, rękach znajduje 
się wiele chlubnych zaświadczeń, w których nietylko 'prędka skuteczność tój 
Pomady „znajduje zasłużone uznan'e, lecz:i cena słoika ze względu na wiel- 
ką jéj ilość, jako. bardzo. niska, uznaną, została — Chociaż przy tak wiełkićj 
ilości środków do rośnięcia włosów, jakie. codziennie bywają ogłaszane, na 
takie wychwalania jesteśmy nieco. niedowierzającemi, właśnie. zdaje.się- nam; 
że: Pomada „Tannochinia* z. wszelką słusznością: powinna na nasze zaufanie 
zasługiwać, Nadspodzies ane skutki uzyskane chininą codziennie przez sztukę 


lekarską, nie, powinnyż. prawie.: z pewnością dozwolić . przypaszczenia, że 
„ta Pomada, którój główną częścią składową jest właśnie chinina, w razie o- 


słabionćj siły, produkcyjnćój a pa głowie użyta, również. tak; błogie skut- 
ki sprowadzić dola? an bagata; nam udzielonych, Pomada: „Tanno- 
chinin“, należycie żyta zapobiega zawsze, trwale i w najkrótszym czasie 
tworzy w.wielu wypadkach 
„łoBy: H © j : 5 
ola zytem wazelkię własności szczególnćj Pomady. w ogólności, 
gdyż wyrabia się z najczyściejszych tłuszczów, ma zapach bardzo przyje- 
mny, i nadaje włosom najpiękniejszy połysk i jak największą gibkość. Oprócz 
tego i zewnątrz wygląda uko elegancko, tak. że i na; najbardzićj eleganc- 


Posiada. 


/Jkiśj toalecie może się znajdować jako prawdziwa ozdoba; sądzimy przeto, 


że możemy jćj wróżyć jak największy: odbyt. 
Cena słoiczka 2 złr. 50 c, — opakowanie 20 c. 


BA$"GŁ6 wny; Skład ro zsyłający u właściciela przywileja 
signat Pserhofer, Apothekeriń WIEN, Ottakring. 
PEN: prowincji utrzymtja: w Krakowie p. L. Janowski 
ip. J. Jahn, — we Lwowie p. Mikolasch apt, p. A. Berliner apt, i p. 
A. Steifa Synowie, — w Czernioweśch p. Ign. Schnirch, — w Tarno- 
; Epen ry DIETOS SN Saaai A2) T 


4 


OBWIESZCZENIE. 


pod temi mają się rozumieć szkody przez N 
a) Budowle i fabryki i ich’ zasoby. 
b) Ruchomości, towary, bydło. 


c) Zboże na pniu, w. gumnach i w budowlach gospodarskich znajdujące się, 
zaliczkach bez obowiązku późniejszego. doliczania. Wszystkie zaś szkody po ocenieniu ich 


natychmiast się wypłacają. 
Prezes: 
' Jego ces. król. Mości tajny 


Wice-Prezes: Mr, Farol de Samar'jaj. 
| Adwokat. krajowy i. sądowy. 
Radey. Administracyjni: Br. Robert: Czèilchert, 


Wice-Prezes Stowarzyszenia krajowego: góspodarczego. 


Adolf hrabia de Degenfeld-Schonburg, Podskarbi. — ©. W. Pappenheim 
Bankier. — 'Łeopolłd baron de Samaruga. 


D yrekcya: J. Spyers:Duran F, D. Rurger. 


We Lwowie: Emanuel Reich, 
jeneralny Ajent. 


Maurycy EE. Polak, 


Lwów w Marcu 1865 r. 


BĘ" Bióro tymczasowe w Hotelu Langa we Lwowie. BĘ 


została od tego czasu znaczna ilość t6j Pomady „Tan:' 


koncesyonowany Bank assekuracyjny 


„HUNGARIA.“ 


Kapitał zakładowy trzy miliony złr. wal- austr: zabezpiecza w Galicyi i na Bukowinie 
przez główną jego Ajencyę we Lwowie od ognia (zwłaszcza od szkód z eksplozyi wynikających), 


Jerzy Wilhelm de: Walterskirchen, 


PR GB WEB SW 
Losów kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się dnia 1go' Kwietnia 1865 r., sprzedaje podpisany 
Dom Handłowy po cenie 4 złr. wraz z stęplem, 


Jan Bartl w Krakowie. 
Kantor, w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego 
(2307-6-187T drugi dom od pałacu JW. hr. Potockiego.) 


tk. wył. uprzywil. 


Płyn uzdrawiający 
(Restitutionsfinid) 
dla KONI, 


Franciszka Jana kwizdy 


= 4. w Korneuburgu, 
przez Jego ek. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedni*m praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy- 
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyn- 
skim medalem używanym w masztelarniach JM. K rólowéj Angielskićj, 
JM. Króla Pruskiego — jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta 
nadlekarza, od koni we: wszystkich masztelarniach, i to z majlepszym sku- 
tkiem utrzymuje konia, nawet przy największem uatęże- 
miu, do późnćj starości wytrwałym i raźnym i służy szcze- 
gólmie do wzmocnienia przed, a do przywrócenia sił po 
*qoepna] UDAZSYDJIM 
Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. 


Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a. 
Prawdziwy utrzymują: 
Sw KRAKOWIE p. M. JAWORNICEE, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn, — we Lwowie: PP. C. Fs- 
kierski, P. Mikolasoh, S. Rucker A. Berliner. 


w Białej p. J. Keller. | Radziechowie p. Jaśkiewicz. 
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w Brzeżanach p. Margulies, w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
s p. J. Fadenhecht. w Sanoku p. J. Jaklitsch, 
w Leżajsku p. J. Maresch, w Smolnicy p. F, Wimmer. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowskt. w Tarnopolu p. A. Morawetz, 
w Przemyślu p. Fr Gajdeczka i Syn. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski. 


jP'zostrog Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzewile- 

jowanemi. wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń- 

ski i firma apteki obwodowćj w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak- 
że w szkle na każdej fłaszce. 


Sprzedaż Baranów! Tylko zir. 3: W. a. 
i owiec matek w oryęim 


skim cały los oryginałny (nie promessa) 
do pierwszego rozdzielenia zaczynającego 


w owczarni zarodowćj, czysiój krwi Ne- się dnia 

|gretti, odznaczącćj się niezwykłą. ilością 580 Kwietnia r. b. 
wełny — w. Sędziszowie, poczta | Wielkiego Hamburgskieg»  Losowania 
i dworzec kolei. —- Wiadomości u- pieniężnego, 


w którym tylko wygrane wyciągnięte będą. 
Kapitał do losowania 


2 Miliony 331.700 Marków. 


„ Główne wygrane: Marków 250.000, 
150.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po 
8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 4 po 
4.000, 18 po 5.000, 50. po 2.000, 6 
po 1.500, 6 po 1.200, 406 po 1.000, 
106 po 500, itd. 
Pół losu (nie promessy) kosztuje złr. 1*/, 
Zamiej cowe zamówienia uskuteczniam 
za nadesłaniem należytości punktualnie 
i z dyskrecyą, Urzędowe listy ciągnienia 
i'wygranę pieniądze przesyłam natych- 
miast po ciągnieniu. Upraszam adresować 


wprost, 
IW. Horwitz 


Bankier, H am burg. 


dzieli Zarząd Ekonomiczny. (2360 2-6) 


AF TĘ, wynikłe: 


(2252-2-8)T. 


po najmierniejszych |Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom. 


Przez wiele osób od lat kilku używane i sku- 
tecznością wsławione: 


Cukierki z Mchu 


i hemoroidalne proszki 


są do nabycia w aptekach: M. Heggenbergera 
w Krakowie, i P. Mikolasoha we Lwowie. 
(2238-5-12)T. 


Radca i Szambelan. 


C. k. Teatr w Krakowie 
pod Dyrekcyą 
Adama Miłtaszewskiego. 


W Niedzielę dnia 12 Marca 


Chłop Milionowy 


czyli O 


css -39r |Dziewczyna, świata czarownego 


Mellodrama alegoryczna w 3 aktach z niemieckie- 
go, p. Rajmunda, 


Sekretarz. 
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ja korali M mj = szan R „węgiers. | 75 10 | 74 75 » hr. Wałdstein. | 20 —| 49 50 Zieto al” obrączk.| 5 31 | 5.30 OBligi skartowo = o godz, 3.30 ao do Wsooła- 
Ruble. oiy poł de. | 159 | iay |» » » chor.ib.| 75 26) 74 Thh i „-:br. Keglevich „| ;16::- | v16-60 Napolddedoky: || oE a godus acelei kupon. » Ey uj 8 Wa : 
Baben aa taoti (ENEA PORAZ LEE En Sj mi E f do oal | PO mt 

1 RA G0 . Ta u narod, austr. . |803- -|80t — z GM upon ) o Wielt rano. 
Pentad a polewą A = 8 n n Siedmgr.| 71 90| 71 25 ładu kredytowego | 184 40| 184 30 PERS aa 9 45 $ or Akcye kolei żel. Y z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 
Dukaty sustryackie | 5 33 | 523 |” ida kicie Sas aaaea e |. p) aj niedz 480 — |479 — | Suwereny angielskie | 11 30| 11 | jrazszowiedoń. » z Ostrawy do Krakowa 11 
„ bolend. ważnej 5 32 | 9.22 |; zodkana: Glen aerie rand Roś ist Tuiporysly rosyjskie |fg 23) 09 20] 25099 kalot eh z froni, do, iporakowy z SRPR REMI paly 
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W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drakarni Antoni Rother. 


, 


